
¡I? 201 — Rocznik" XIX. Wtorek, 4 września 1877.
!y» Za redałcyą odpowiedzialny
» ‘ „isław Bronikowski w P Ioznaniu.

i inistracya, Ekspedycya i Bióro Redakcyi przy 
U ^iihelmowskim placu pod Nr. 15.

Dziennik Poznański 
• **. 4<i codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni mJił- poświętnych.

Cena ogłoszeń (inseratów): 
j.r3Za drobnego 15 fen. — Beklamy od wiersza

drobnego 30 fen. (incl. tłumaczenia).
Listy

^ifltUikcyi. Administracyi i Ekspedycyi winny być 
¡Jj frankowane. ZIENNIK POZNAŃSKI

Przedpłata kwartalna
wynósi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państwie nio- 
aieckiem i w Austryi 9 marek 15 fen., w Belgii, Wło­
szech, Szwajcaryi, Serbii, Ameryce, w Danii, Francji

Anglii i Szwecyi 12 marek.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w Ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-austryackiego należących urzędy 
pocztowe. W innych krajach zas' tylko nasze ajentury 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do Eksp. Dziennika Pozn. 

Eękopisma
| nadsyłane Redakcji nie zwracąją się i niszczone będą.

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
— Ogłoszenia dla Dzienn ika przyjmuje w Paryżu wyłącznie p. Adam, Carrefour de la Croix Rouge 2. — 

Mosse, Jerusalemerstrasse 48. A. Rete me y er, Internationale Annoncen-Expedition. „Invalidendank“ Behren- 
sie nad Menem Daube & Comp. — W Wrocławiu Daube, Haaseustein & Vogler i Mosse. — W Plesze­

wie: L. Zboral8ki.

POZNAŃ, 3 września.

Wiadomości, podane w ostatnim numerze pisma na- 
cUgo a donoszące o rozpoczęciu ruchów zaczepnych w 
wj, j, 30 sierpnia ze strony Mehemeda Alego i Osmana 
. „y, donoszące dalej o zwycięztwacb, jakie odnieśli o- 
2^ i"'**J wodzowię tureccy nad armią rosyjską na północy 

jkauów, potwierdzają się dzisiaj w zupełności. Ze mia- 
iczMcie klęska, jaką zadał Mehemed Ali Rosyanom pod 

*■« uachassankioi, była bardzo znaczną, pokazuje się to 
¡fani Fet 1 urz§dowych telegramów rosyjskich, które brzmią,

[następuje:
ar*i Petersburg, 1 września, po południu, godzina

, minut 40. Urzędowy telegram z Górnego Studzina, 
• ai sierpnia: Wczoraj atakowali Turcy przednią straż 
,1 [umny ruszczuckićj, która z Sadiny, Karachassankioi 

•eu >idarkioi cofnęła się na główne pozycye. Dalszych 
, j( adomości nie ma. Dzisiaj rano o godzinie 9 atako- 

ji Turcy z Plewny nasze stanowiska pod Peliszatem i 
' pilicą, przy czóm znaczne rozwinęli siły. O 10 godzi- 

2^(ijwy trwał ogień działowy i karabinowy. — W wą- 
y, ¡wach Szipki wszystko spokojnie. Jak się zdaje, armia 

«i leiroana paszy bardzo jest zdezorganizowaną w skutek 
““ /.skutecznych ataków. Wszystkie wąwozy w Bałkanach
__[ 4»wnićj zajęte przez Rosyan.
,żka Petersburg, 1 września, 1 godzina, popołu­
dniu. Urzędowy telegram z Górnego Studzina, z d. 31 

faGfcrpnia: Wedle telegramu jenerała Leonowa, wysłanego 
ih“3 godzinie po południu, odparto skutecznie kilka ata- 
ieiu »■ tureckich. Druga depesza donosi: Wczorajsza bi- 
ieii, j przedniej straży pod Karachassankioi była krwawa. 
eln‘l|ierał Leonow walczył z małemi siłami przez 12 
¡23J izm przeciwko 12,0u0 Turków. Wieś zdobywano 6 
— iy i tyle razy zostaliśmy wyparci. W końcu zmuszo- 
, m u został jenerał Leonow do odwrotu, cofał się krok 
robi krokiem i o 8 godzinie stanął na głównej swój pozy­
wa®?! obrawszy ze sobą wszystkich rannych, około 400. 

iaj ściągają Turcy pod Gabową (Gudową?) i Popkioi
rat ranę siły. Równocześnie skoncentrowało się 8 bata- 
ĄI^bów tureckich z kawaleryą między Ruszczukiem a 

(radem i maszeruje na Kadikioi. Dalszych szczegó­
lnie ma.

— Petersburg, 2 września. Urzędowy telegram 
joiaiórnego Studzina z dnia 1 września: Na prawćm 
i na zydle kolumny ruszczuckiój jako też na trakcie z 
«ha tanbazaru ku wąwozom bałkańskim i ku Kowaczowi 
^'yAko spokojnie. W dniu 31 sierpnia z rana wy- 
laśćto # batalionów tureckich z Ruszczuku naszą prze- 

bezl straż z Kadikioi, zostały jednakowoż odparte, 
eiko to nadeszły posiłki. j

Mak się dalej przekonywamy z telegramów tak tu- 
sich jak rosyjskich, przyszło także w tiniu 31 sierpnia 
okolicach Plewny do bitwy znaczniejszych rozmiarów, 
«bieg tój bitwy nasamprzód wedle źródeł tureckich 
I następujący:

__Car ogród, 1 września, wieczorem. Jak donosi
. pegram Osmana paszy z Plewny z dnia 31 sierpnia, 

—1 wyli Turcy w bitwie pod Peliszatem szturmem trzy 
«tn wce rosyjskie. Rosyanie, którzy w skutek nadeszłych

W llCzyl‘ 30,000 żołnierza, zostali zupełnie od- 
m!«?' ^asze straty w stosunku do strat rosyjskich są 
lect*
o® Car o gród, 2 września. Straty Rosyan w bitwie 

P' aonej w zeszły piątek pod Peliszatem liczą na 1500
,nieiHrza-
¡zen Inny natomiast jest rezultat tój bitwy wedle rapor- 
»dp rosyjskich.
uWe 1 e r s b u.r g, 2 września. Urzędowy telegram 
nati Wneo°. Studzina z dnia 1 września: Bitwa pod Ple- 
arb^ n dniu 31 z. m. następujący miała przebieg: O 6 
ued zinie z rana odparła turecka kawalerya naszą prze- 
ut i ' S-^az ’ °k°ł° 3 godziny rozwinął nieprzyjaciel pie- 
?pr«M artyleryą, poczem rozpoczął się ogień działowy. 
(386®«y uderzyli Turcy na Sgalewicę i Owrag. Owrag

’Sttiy i traciliśmy kilka razy, po odparciu ataków 
“ich na wszystkich punktach przystąpiliśmy do kro- 

n®l ',?a.czePnych * odparliśmy w końcu Turków, którzy 
.u" 'u ź5,000 wojska. O 4 godzinie po południu skoń- 
lllO ------------------------- -----------------
dU —

IOCJ,
s***
f«bm
o 1»
oi^S2e dzi^ 0 Syoyhi Franchettfego. Obraz stanu spo­
ił dvt Da wyspie. Władze sądowe w obec Mafii i 
I 1 ir?,ZIT?U‘ ~ ■ł>alu*ętn'k angielskiego myśliwca i naturalisty 

Iorsith’a. Polowania na niedźwiedzie. tvarvsv. sło- 
odM
»r»
P«i

A, NAUKOWA I ARTYSTYCZNA.

niedźwiedzie, tygrysy, sło- 
Dzieło p. Spry o wyprawie naukowej na około 

świata korwety Chailender.)

(Dokończenie.)oj»*
® wyjściu z druku opisu wyprawy naukowój kor-

J J C h a 11 e n g e r na około świata przez jednego z 
kÓW inżyniera Spry, ostateczny rezultat tego 

z ,1^° j pożytecznego niezmiernie przedsięwzięcia jest 
kot Sla) w najdrobniejszych szczegółach wiadomy. Nie 
pycl Wątpliwości, iż wzmiankowana wyprawa wraz z
rn8iii Wys^an% do bieguna północnego, należy do naj 

¡elkSZ-C^ W ostatnicłl kilku latach zadań marynarki 
,M*ćj. Obiedwie odbyły się pod przewodnictwem

No**»hp kapitaua Jerzego Nares’a. Nauka odniosła o- 
» s [j5 Udające się jeszcze w zupełności dzisiaj ocenić

. C1> mianowicie z szczęśliwie do skutku doprowa- 
"Oprawy korwety C h a 11 e n g e r, uczeni zaś bio-

M [, udział, zasłużyli sobie na wdzięczną i trwałą 
™kich cywilizowanych ludów pamięć.

, j,« ,Viadomo czytelnikom naszym, bośmy niejednokro- 
J- ¿w na tóm miejscu mieli spsobność o tóm mówić, że 

Ż°( ieiU ta została wysłaną przez rząd w skutek przed-
P0 leg 1 Ltara“ naukowego ciała w Londynie, — tak

,8te * M . 0 y a Society. Szło głównie o robienie 
l^cl?Zei1 * m’erzenie głębokości wód na oceanach A- 

lmi Spokojnym i Indyjskim, przyczćm poodkry-

czyła się bitwa. Nasze straty wynoszą około 600 ludzi.
O tój samćj bitwie pod Plewuą w duiu 31. zm. od­

bieramy jeszcze inny telegram rosyjski o tyle odmienny 
od pierwszego, że o wiele większą podaje liczbę strat.

Petersburg, 2 września. Urzędowy telegram 
z Górnego Studzina z dnia 2 bm.: Nasze straty z dnia 
31 sierpnia pod Kadikioi wynoszą w zabitych 7, ran­
nych 30 żołnierzy. — Pod Plewną ze wszystkićm 30 ofi­
cerów, 1020 żołnierzy niezdatnych do boju. Straty tu­
reckie ogromne. Pod samą wsią Peliszatem 300 nali­
czono trupów. W dniu 31 sierpnia ostrzeliwały się 
Giurgewo i Ruszczuk; z naszój strony żadnej straty. — 
W tym samym dniu zbliżyły się monitory tureckie do 
Kustendże, ale odpłynęły do Warny. W dniu 1 bm, 
wszedł oddział, złożony z baszybuzuków i Gzerkiesów. 
do wsi Selendrewo w Bałkanach, ale rozproszył się za 
nadejściem naszych wojsk. Późniój wszystko było spo­
kojnie.

Tyle najświeższe telegramy z placu boju, które, bądź 
jak bądź nie dają nam jeszcze jasnego obrazu o stauie 
rzeczy. Bitwy jakkolwiek krwawe, pisze jeden ze spe- 
cyabstów wojskowych, z których jedna przynajinnićj na 
korzyść wypadła Turków, tj. bitwa pod Karachassankioi nie 
były bitwami stanowczemi. Do takiój wszakże bitwy 
przyjść musi niebawem. Wynik jój zależy od tego, czy 
powiedzie się Osmanowi przez Kowacz dotrzeć do Selwi 
i zagrozić głównemu traktowi, adalój od tego, czy Sulei­
man pasza będzie mógł obejść główne stanowiska Rosyan w 
Bałkanach. Jeżeli Turcy liczyć mają na zwycięztwo, 
wszystko to stać się musi szybko, w tych dniach, zanim 
korpusy rosyjskie, które na gwałt ściągają, nadejdą na 
plac boju. Specyaliści wojskowi przypuszczają nawet, że 
i Osman i Suleiman pasza przeprowadzą swój plan ope­
racyjny, bo nasamprzód dość znacznemi rozporządzają 
siłami a potóm komenda rosyjska wciąż te popełnia 
błędy, że jój wojska zawsze z przewaźniejszemi walczą 
wojskami tureckiemi. Jeśli i tą rażą błędu tego me 
umkną Rosyanie, straty jakie ponnieść mogą, będą nie­
powetowane; w najlepszym razie mimo bohaterskiego 
oporu w Bałkanach wojska rosyjskie będą zmuszone do 
opuszczenia wąwozów, z obawy, ażeby nie były odcię­
te. Jak piszą z Galaczu do Polit. Correspond. 
pod dniem 28 sierpnia, obawiają się w kwaterze rosyj­
skiej, ażeby oddziałom tureckim nie udało się na bo­
cznych drogach i wąwozach wpaść na tyły armii rosyj­
skiej. Uwagi pomienionćj korespondeącyi, zamieszczonej 
w Politisciie Correspond., podajemy poniżej, 
tutaj nadmieniamy tylko, że dość prawdopobnóm zdaje się 
być opuszczenie wąwozów bałkańskich przez wojska ro­
syjskie i że na tę ewentualność miano się już zgodzić 
w głównej kwaterze. — Dni najbliższe wyświecą wszy­
stko, chwila stanowcza już nadeszła, a to tóm więcój, że 
— jak donoszą do Neue freie Presse i to wbrew 
wiadomościom rosyjskim — od 30 godzin tak w wąwo­
zach Szipki jak na lewem skrzydle przeciwko Meheme- 
dowi Alemu uporczywa toczy się walka.

W obec takiego położenia rzeczy nie może natural­
nie być mowy na seryo o zażegnaniu tój burzy na 
Wschodzie na drodze pokojowej, na drodze układów. 
A jednak już się pojawiają najrozmaitszego rodzaju po­
mysły i projekta. Pomijamy je jako nie mające żadnej 
podstawy.

W końcu zapisujemy, że, jak utrzymują dzienniki 
wiedeńskie, ambasador turecki przy dworze austryackim, 
Aleko pasza, właściwie książę Alejko Vogorides, opuścił 
Wiedeń potajemnie, nie pożegnawszy się nawet z perso- 
nałem swojej ambasady. Udał się podobno z żoną do 
Salzburga a ztamtąd zamierza wyjechać do Londynu, do 
Midhada paszy. O powodach tak dziwnego postępowania 
najrozmaitsze krążą pogłoski. Ten Harpagon pasza — 
tak go nazywają dzienniki wiedeńskie dla jego skęp- 
stwa — odebrał podobno rozkaz udania się do Carogro- 
du, bo miał być uwikłany w intrygi pani Aristarchi 
bey. Skompromitowany już dawnićj w spisku przeciwko 
Muradowi wołał podobuo ratować się ucieczką niż sta­
wać przed sądem w Carogrodzie.

wano najciekawsze i najzupełnićj nieznane zwierzęce i 
roślinne morskie egzemplarze, objaśniono głębokości wód, 
ich prądy i temperaturę, że świat uczony ze zdumieniem 
spogląda, dzisiaj na obfitość i bogactwo materyałów jego 
uwadze przedstawionych. Korweta Challenger przez 
czas trzyletni prawie swojćj naokoło ziemi podróży zro­
biła w i 19 dniach 68,891) mil morskich drogi, poczyniła 
370 pomiarów oiowianką, 255 termometryczuych obser- 
wacyi i 240 szczęśliwie dokonanych Siecią połowów. Tym 
tedy sposobem osada korwety chlubnie wywiązała się ze 
swojćj rnisyi i stanęła godnie obok poprzedniczek także 
w celach naukowych wysyłanych w podróże na około 
świata, jak austryacka korweta Novara, niemiecka 
G a z e 11 a i amerykańska Tuscarora. Zaopatrzona 
w grono dzielnych uczonych naturalistów, chemików itp. 
korweta Challenger w dniu 7 grudnia 1872 roku 
opuściła port Sheerness i najprzód pod Teneryfą poczęła 
zdejmować profil gruntu morskiego, następnie zajmowała 
się na całćj linii długiej do 2700 mil oceanu Atlanty­
ckiego w kierunku Sombrero i wysp Dziewiczych, ro­
bieniem najdokładniejszych obserwacyi nad temperaturą 
wody i właściwościami w owych stronach pokładów mor­
skich. Tamto zarzucano gorliwie ołowianki, sieci, a zwy­
kle głośue okrzyki radości wybuchały na widok z po­
śród ciemnych głębin wód na światło dzienne obficie wy­
dobywanego połowu. Dnia 16 marca, zbliżono się do 
St. Thomas, zkąd około Bermudy popłynięto do Halifaxu 
(Nowćj Szkocyi) i znowu napowrót do Bermudy. Podroż 
około wysp Azorskich, przylądka Verde, Fernando, No- 
rouha, Bahia, Tristan d’Acunha i przylądka Dobrćj Na­
dziei, wysokiej wartości spostrzeżeniami zapełniła dzien­
nik korwety. Najciekawszym epizodem podczas krąże­
nia około tych miejscowości było znalezienie dwóch do­
browolnych pustelników na małćj skalistćj wysepce In-

Dnia 28 sierpnia nowa detnonstracya anty-rosyjska 
odbyła się w Londynie. Towarzystwo założone pod na­
zwą : Obrony interesów Anglii przeciw 
zaborczej polityce Rosyi wTurcyi miało 
pierwsze posiedzenie. Lord Stratheden Campbell, czło­
nek izby lordów, należący do stronnictwa liberalnego, 
przewodniczył. Oświadczył, że Rosya zagraża bezpie­
czeństwu Europy; że na nieszczęście Anglia nie jest 
ilość przygotowaną do wypadków. Jeżeli co ważnego się 
nie stanie, mało jest nadziei, aby się zmieniła jej dotych­
czasowa polityka zagraniczna. Z tego powodu wielka 
manifestacya opinii publicznej jest potrzebna, lecz w o- 
becnćj porze roku trudna ona do urządzenia. Proponuje 
przeto wysłanie delegacyi do ministra spraw zagra­
nicznych.

Położenie obecne Anglii — mówił dalćj — nie jest 
do wytłumaczenia; rząd jej poświęca trzy następne pun- 
kta główne, które utrzymać obowiązek mu nakazuje: 
1) wpływ angielski na reformę w Turcyi; istnieć on tylko 
może przy wiernćm zachowaniu traktatów; 2)Snteres 
Anglii reprezentowany w wojnie krymskićj; 3) wierność 
i liouor państwa wymagające wypełnienia zobowiązań 
przyjętych w traktatach.

Wniosek wysłania delegacyi do lorda Derby, po­
party przez kilku mówców, został przyjęty. Polak, in­
żynier Raimond, w mowie swojćj wyraził narodowi wę­
gierskiemu wdzięczność z powodu kwestyi wschodnićj.

Przewodniczący lord Stratheden oświadczył, że stron­
nictwo liberalne nie bierze żadnćj odpowiedzialności za 
politykę rosyjską i jój nie sprzyja.

Wystawa rolniczo-przemysłowa 
we Lwowie.

Wystawa rolnicza i przemysłowa we Lwowie w dniu 
6 bm. otwartą zostanie. Rozpisywać się nad pożytkiem 
i wpływem na rólnictwo i przemysł wystaw nie widzimy 
-potrzeby; jedno i drugie powszechnie już uznanćm zo­
stało. Pomiędzy inuemi ich pożytkami niewątpliwćm 
jest to, iż przyczyniają się wielce do poznania sił pro­
dukcyjnych danego kraju. Dla nas w ogóle poznanie tych 
sił jest bardzo pożądanćm, wiele bowiem materyałów su­
rowych i przedmiotów przerobionych, które zkądinąd bierze- 
iny, przy biiższćm'zatem poznaniu bogactwa produkcyjne­
go Galicyi, jego wartości i ceny korzystuićj na przyszłość 
może będzie sprowadzać ztamtąd a wzajemnie bracia nasi 
Galicyanie znów toż samo mogą czynić, gdy ujrzą okazy 
tutejsze na swej wystawie. O innych korzyściach, jakie 
rolnik i przemysłowiec może odnieść, rozpatrując okazy 
wystawy, przypatrując się ich rozwojowi lub brakowi, 
zbytecznćm byłoby mówić, dość że każdego myślącego 
mogą wiele pouczyć. W obec więc tych niewątpli­
wych korzyści przekonani jesteśmy, że wielu z tutejszych 
rolników i przemysłowców na wystawę rzeczoną pospieszy 
i tego tćż pragniemy.

Tu zaś dla informacyi uważamy za stósowne nad­
mienić, że wystawa ta trwać będzie do d n i a 4 pa­
ździernika; dalćj że wystawa inwentarza żywego od­
będzie się: 1) wystawa koni od 10 do 16 bm.; 2) wy­
stawa bydłarogategoodl9do25; 3) owiec, 
trzody chlewnej, drobiu i królików od 28 
września do 4 października.

Wystawa okazów sadownictwa i ogrodo- 
w n i c t w a również od 28 września do 4 października.

Wystawa zaś okazów przemysłu nieustająco przez 
cały czas jćj trwania.

Dla wystawców wszystkie koleje galicyjskie zniżyły 
o połowę cenę jazdy dla klasy II. i III.; należy tylko, 
aby wystawcy od komitetu wystawowego zaopatrywali się 
w świadectwo, iż okazy ich przemysłu są na wystawie.

Dla zwiedzających zaś wystawę cenę jazdy zniżono 
o 3/s-

Co do mieszkań ustanowiony jest komitet, który 
wskaże odpowiednie do wynajęcia mieszkania.

accessible, leżącćj na południe od Tristan d’Acunha. — 
Otóż mamy tutaj przykład robinzonady w najwydatniej- 
szćj i najzupełniejszej formie.

Dwóch braci Niemców, rosyjskich poddanych, imie­
niem Soltenhow, z których jeden jako podporucznik w 
korpusie jenerała Werdera odbył kampanią w r. 1871, 
około sierpnia tego samego roku postanowiło udać się 
na jaką odludną wyspę i tam żyć zdaleka od ucywilizo­
wanego świata i wszystkich jego społecznych i polity­
cznych mizeryi. W tym celu wybrali sobie właśnie ową 
wysepkę Inaccessible, z powodu niedostępności skał, ja­
kie ją w około otaczają, słusznie tćm imieniem nazwa­
nej. Zapasy żywności i przedmiotów gospodarskiego u- 
żytku, dosyć zresztą szczupłe, zabrali z sobą na starym 
statku, używanym niegdyś do połowu wielorybów. Po­
między innemi zaopatrzyli się w pewną ilość ryżu, mąki, 
cuKru, sucharów, kawy, soli, pieprzu, tytoniu, oliwy, wi­
na i gorzkiej soli. Przytem mieli jeszcze latarnię, 
dwie strzelby z odpowiednią amunicyą, kocioł, wannę, 
rydel, łopatę, tudzież pewną ilość ziemniaków mających 
im służyć za nasienie. Dwa lata wytrwali na tój wy­
spie, żywiąc się górskiemi kozami, dzikiemi świniami i 
pinguinesami. Lecz gdy zwierzęta te prawie wyginęły, 
strzelby zaś popękały i do żadnego już użytku me były 
zdolne, wtedy egzysteneya samotników stała się bardzo 
przykrą. Ich obuwie zdarło się na nic, narzędzia gospo­
darskie poniszczały, zapasy żywności albo się wyczerpały, 
albo wodą w czasie burz spłókane poprzepadały. Ratu­
nek był niepodobny, tylko jaki przepływający okręt mógł 
ich z rozpaczliwego położenia wybawić; często wywie­
szane w tym celu sygnały, gdy ze szczytów skał spo­
strzegli przechodzący w oddaleniu statek, pozostawały 
zawsze bez skutku. Dopićro Challenger, przybiwszy 
do wyspy, przyjął na pokład biednych, wynędzniałych

Wiadomości urzędowe.
Król nadal sołtysowi Milewskiemu w Rudzie w po­

wiecie obornickim powszechną, oznakę honorową,.

Lwów, 1 września.
(Ostatnie posiedzenie sejmu krajowego).

(T) Telegrafem zawiadomiłem już Dziennik o 
sposobie, w jaki rząd zamknął sejm i uniemożebnił uchwa­
lenie adresu. Fakt potwierdził moje doniesienie po­
przednie. Ani w sejmie, ani na publiczności zgromadzo- 
nćj bardzo licznie nie sprawił zaszły wypadek żadnego 
wrażenia, posłowie byli bowiem od niedzieli wieczorem przy­
gotowani, zawiadomił ich bowiem o postanowieniu rządu 
podczas obrad Koła p. marszałek. Publiczność zaś tak­
że od dwóch dni przez dzienniki tutejsze, które z pe- 
wnćm niedowierzaniem o zamiarze rządu donosiły, była 
powiadomioną, a zgromadziła się dla tego tylko bardzo 
licznie, ponieważ spodziewała się, że sejm znajdzie jakąś 
sposobność zamanifestowania swego niezadowolenia z tę­
po kroku c. k. rządu.

Na porządku dziennym posiedzenia dnia 30 sierpnia 
był 1) budżet, 2) sprawozdanie komisyi adresowćj. Około 
godziny 7 wieczorem ukończyły się rozprawy i głosowa­
nia nad budżetem, z którego główne cyfry podam 
osobno.

Ledwie referent budżetu p. Zyblikiewicz ustą­
pił z mównicy i nim marszałek mógł dać głos sprawo­
zdawcy komisyi adresowćj p. Grocholskiemu, pod­
niósł się namiestnik hr. Potocki i przemówił, jak 
następuje:

„W skutek otrzymanego telegramu mam zaszczyt 
zawiadomić Wysoką Izbę, że Jego Cesarsko-Królewska 
Apostolska Mość raczył najmiłościwićj zarządzić zam­
knięcie sejmu galicyj kiego/ Upraszam Jego 
Ekscelencyą p. marszałka, by w myśl najwyższego po­
stanowienia raczył ogłosić zamknięcie posiedze­
nia i sejm u.“

Głosy z głębi sali „Adres! Adres!“
Marszałek: Ogłaszam pierwszą sesyą czwartego 

peryodu sejmowego za zamkniętą. Proszę odczytać pro- 
tokuły z ostatnich posiedzeń.

Ponieważ namiestnik wezwał marszałka, aby nie 
tylko ogłosił zamknięcie sejmu lecz i posiedzenia, więc 
już nikt głosu zabierać, wniosków stawiać lub podawać 
mterpelacyi nie mógł.

Czytanie protokułów z ostatnich dwóch dni trwało 
wśród gwaru w sali, ledwie do połowy zapełnionej, prze­
szło pół godziny. Skończono, i gdy nikt zarzutu nie 
zrobił, zatwierdzono protokuły. Wtedy podniósł się mar­
szałek W o d z i c k i i do bardzo nielicznego grona obe­
cnych w sali posłów (około 40) odezwał się temi słowy :

„Wysokie zgromadzenie! niepodobna mi pominąć 
wyrazu wdzięczności, jaką przejęty jestem za łaskawe i 
życzliwe poparcie usiłowań moich ze strony wysokićj 
izby. Jeżeli trudnym obowiązkom zadość uczynić zdo­
łałem, przypisać to muszę tój dobrćj woli i zgodności, z 
jaką wszyscy bez wyjątku członkowie wys. izby starali 
się ułatwić| mi zadanie. Jeżeli sejm, w przeważnćj części 
z rolników złożony, pomimo że przypadł w porze dla 
zajęć rolniczych najważniejszej, zgromadził się tak licz­
nie, że tylko tych zabrakło, których wzgląd na zdrowie 
zmusił do nieobecności, świadczy to o podniesiouóm 
poczuciu obywatelskich obowiązków i dobrze wróży o 
przyszłości. Pomimo dobrćj woli i sumiennych usiłowań 
krótkość sesyi nie dozwoliła załatwić tych spraw usta­
wodawczych, które wymagają dłuższego zastanowienia, i 
szczególniej pracy kodyfikacyjnćj, ale i dla tych spraw 
także sesja, która obecnie się kończy, nie zostanie bez- 
pożyteczną. Poznaliśmy się pomiędzy sobą, nastąpił roz­
dział pracy, który jeżeli na przyszłość nie obowiązuje 
stanowczo, wskazuje wszakże w ogólnych zarysach tę 
część zadania, jaka każdemu pojedyńczemu przypadnie

marzycieli, samotnego na odludnćj wyspie życia, i tym 
sposobem od niecbybnćj głodowćj śmierci ich wybawił. 
Niepodobna nam pobieżnie nawet iść śladami żwawo 
pływającćj po przestrzeniach oceanów na Challenger 
naukowej wyprawy; raz widzimy ją w zapasach z iodo- 
wemi górami w podbiegunowych antarktycznych strefach, 
to znów gdy opływa brzegi Australii, pod Hongkong 
dotyka morza Chińskiego, w Yokuhama obserwuje oby­
czaje ludu japońskiego i t. p. Ale co osobliwsza, w po­
bliżu wysp Admiralskich wpadła na kraj zupełnie nie­
znany, zamieszkały przez dzikich, zdradzających obejściem 
swojćrn ogromny apetyt na ludzkie mięso. Kto wie, czy 
uczeni członkowie wyprawy nie byliby doznali zaszczytu 
być upieczonymi i pożartymi przez tych dzikich, gdyby 
dowódzca korwety w sam czas jeszcze nie był rozkazał od­
płynąć na pełne morze; tym sposobem uniknięto kata­
strofy a na przyszłość nie dopuszczano już podejrzanych 
obyczajów wyspiarzy do zbytnićj poufałości. Na Hawaii 
złożono wizytę królowi sandwichskiemu, on zaś wywdzię­
czając się, wyprawił w Hawaii hotelu bal na cześć osady 
Challenge r. Nie zaniedbano także odwiedzić głośnej 
w swoim czasie królowćj Pomarę na Tahiti, a na znanćj 
z pobytu Robinsona Krusoe wyspie Juan-Fernandez wy­
stawiono odpowiedni pomnik na uczczenie tego sławnego 
marynarza. W dniu 26 maja 1876 r? korweta Chal­
lenger po dwu i pół rocznćj nieobecności szczęśliwie 
do Anglii powróciła.

Co jeszcze przyczynia się niezmiernie do powiększe­
nia wartości dzieła pana Spry, to wielka ilość rycin, wy­
bornie wykonanych, które w wielu przypadkach obja­
śniają lub uzupełniają tekst, sam z siebie i tak już nie­
zmiernie pouczający.
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w udziale. Że obowiązki posła nie ustają z chwilą 
przerwy pomiędzy jedną sesyą a drugą, o tćm nie wąt­
pię, że wszyscy przekonani jesteśmy. Mandat nasz, pa­
nowie, to z jednćj strony spotęgowanie obowiązków czu­
wania nad wszystkióm, co dotyczy pomyślności, bezpie- 
czeń stwa i godności kraju, a z drugićj wezwanie do 
pracy, jaką każdemu posłowi wskazuje wybór do komi- 
syi lub kierunku osobistego usposobienia. Tylko jeżeli 
każda część ustawodawczego zadania naszego obmyślaną 
i rozpoznaną będzie dokładnie w czasie wolnym od za­
jęć sejmowych, spodziewać się można uchwał dojrzałych, 
potrzebom kraju odpowiadających.

Dzisiaj, tak .jak w chwili naszego zebrania nie ła­
two myśl odwrócić od dziejowych wydarzeń, które tak 
stanowczy wpływ wywierać mogą na losy państwa i kra­
ju, na przeobrażenie stósunków europejskich. Za zasługę 
policzyć należy krajowćj reprezentacyi, jeżeli pomimo 
uczuć różnorodnych, przez wypadki te wywołanych, umiała 
zachować trzeźwość sądu i miarę właściwą, zajęła się ze 
spokojem i rozwagą załatwieniem tych spraw przede- 
wszystkićm, które stanowią bezpośredni zakrój jćj dzia­
łania.

Nie obojętność to, Boże uchowaj! ale wyrobione i 
na ciężkich doświadczeniach z przeszłości oparte prze­
konanie, że tylko skupienie wszystkich sił do ukończenia 
zadań rozpoczętych lub wskazanych, w celu uporządko­
wania wewnętrznych spraw krajowych, lepszą przyszłość 
zabezpieczyć nam może.

Ufni w sprawiedliwość Bożą, starajmy się o to prze- 
dewszystkićm, aby sprawa nasza została zawsze sprawą 
dobrą, czystą i sprawiedli wą, a ze spokojem 
oczekiwać możemy dalszych zrządzeń Opatrzności.

Niebyło do z w o 1 onćm nowo wybranćj 
reprezentacyi kraju u stóp tronu Najj. 
Pana złożyć wyrazu przekonań i hołdu i czci 
swojćj, a to z przyczyn od woli i postanowienia repre­
zentacyi tćj niezależnych.

Z nieosłabioną wszakże wiarą w łączność interesów 
monarchii z dobrćm naszego kraju, z niezachwianćm u- 
czuciem wierności i przywiązania do monarchy, z wdzię­
czną pamięcią za tylokrotne dowody wspaniałomyślnej 
jego łaski, wznieśmy okrzyk: „Niech żyje ceszarz i król 
nas Franciszek Józef 1.“

Obecni powtórzyli okrzyk „Niech żyje“, „Mnohaja 
lita“ i w milczeniu bez zwykłych mów pożegnalnych 
opuścili ciemną prawie izbę, służba bowiem wcześnie 
znaczną liczbę świateł pogasiła.

Tak się skończyła sesya tegoroczna sejmu naszego, 
sesya, po którćj sobie wiele obiecywano a która zawio­
dła oczekiwania. Główną przyczyną niepłodności sesyi 
tegorocznćj była nadzwyczajna jćj krótkość, w wielkićj 
jednak części przyczyniła się do tego nasza gadatliwość, 
dzięki którćj godzinami całemi rozprawiano o rzeczach 
bardzo małego znaczenia. Z długiego szeregu spraw le­
dwie kilka załatwiono a wiele bardzo ważnych pozosta­
wiono do przyszłćj sesyi. Tak nie załatwiono a nawet 
nie wzięto pod obrady sprawy tak ważnćj jak reforma 
ustawy drogowćj. Nie poruszono nawet sprawy reformy 
administracyi, tak mocno kraj obchodzącćj. Nie zała­
twiono sprawy porówno na tćj sesyi wniesionćj, dotyczą- 
cćj kredytu dla spółek zarobkowych i pożyczkowych, — 
dalćj ustawy budowiczćj dla miast i miasteczek, sprawę 
reformy ustawy wyborczćj, wniosku wydziału krajowego 
o pisarzach gminnych, wniosku Wajgarta o emeryturze 
nauczycieli, Zolla o feryach szkolnych, Sawczyńskiego o 
katechetach, wydziału krajowego o szkole górnictwa i 
bartnictwa w Krakowie, ks. Chełmeckiego o księgach hi­
potecznych włościańskich, dr. Bielińskiego o opiece nad 
majątkami sierocemi, Czerkawskiego o premiach dla 
szkólnych książek, W. Dzieduszyckiego o radach szkol­
nych miejscowych, hr. Tyszkiewicza o podatku spadko­
wym itp., nie mówiąc już o adresie, nad napisaniem 
którego tyle strwoniono czasu, ten bowiem nie został u- 
chwalony z powodów od sejmu niezawisłych.

O ile sobie przypominam, załatwił sejm prócz budżetu 
tylko sprawę budowy gmachu sejmowego, sprawę szkół 
rękodzielniczych, istotnie bardzo ważną, i drobne sprawy: 
częściowćj regulacyi Sanu pod Przemyślem, ukończenia 
budowy kulparkowskiej i uwolnienia urzędników krajo­
wych od dodatków na potrzeby krajowe.
* Że więc bardzo niepłodną była sesya tegoroczna, — 
świadczy powyższe zestawienie.

Z teatru wojny.
Z nad Dunaju.

O obecnćm położeniu na widowni wojny pomiędzy 
Bałkanami a Dunajem piszą do P o 1 i t. C o r r. pod 
dniem 28 sierpnia z Gałaczu, co następuje:

Jeżeli Rosyanie dzisiaj jeszcze myślą o opuszczeniu 
wąwozu Szipki, co jest rzeczą możebną a nawet nie nie­
prawdopodobną, w takim razie musieliby opuścić całą 
linią operacyjną Gabrowa-Tirnowa-Elena i za główną 
podstawę swych operacyi wzięliby trójkąt Nikopolis-Pir- 
gos-Biela, a tćm samćm skoncentrowaliby więcćj swe 
siły, miasto rozciągać je na zbyt obszerną linią opera­
cyjną. Samo się przez się rozumie, że jedna wygrana 
bitwa może zmienić całe położenie rzeczy, przecież, aby 
tę bitwę wygrać, koniecznie się skoncentrować należy. 
Koncentracya ta konieczniejszą się jeszcze okazała po 
bitwach pod Kisilar i Ajaslar, bo Rosyanom pozostaje 
tylko alternatywa: albo zaczekać na nadchodzące posiłki, 
co zajmie jeszcze dwa tygodnie czasu, albo opuścić 
wszystkie wysunięte pozycye — aby skoncentrowanemi 
siłami uderzyć na nieprzyjaciela. Bitwy stoczone pod 
Ajaslarem dowodzą jasno, że Rosyanie nie mają jeszcze 
dostatecznych sił do działania zaczepnie. Bitwy te nie 
mają wprawdzie wielkiego znaczenia, bo miały jedynie 
na celu zagrożenie prawego skrzydła Mehemeda Aliego 
paszy, którego dalszy pochód ku Tirnowie został wstrzy­
manym, mimo że rosyjskie kolumny cofnąć się musiały 
do Sułtankioi. Pewną jest rzeczą, że wojska tureckie w 
tych bitwach przenosiły siły rosyjskie w dwójnasób. Sa- 
lih pasza, który w sam czas przyszedł na pomoc zaata­
kowanym Turkom, miał na swe rozkazy 18,000 żołnierza, 
tak że ogólne siły tureckie, biorące udział w bitwie, do­
chodziły do 28,000 ludzi, podczas gdy Rosyanie mieli 
tylko jedną dywizyą 13 korpusu i kilka szwadronów u- 
łanów i kozaków. Fakt to nie do zaprzeczenia a rzu­
cający równocześnie niekorzystne światło na sztab ro­
syjski, że w całćj dotychczasowćj kampanii siły rosyjskie 
zawsze występowały w mniejszości i zawsze przewadze 
nieprzyjaciela ustępować musiały. W bitwie pod Kisilar 
była 35 dywizya piechoty oddaloną od placu boju nie 
dalćj jak 25 kilometrów, mimo to na drugi dzień dopiero 
wzięła udział w bitwie i to z jednym pułkiem tylko i 
2 bateryami. Jenerał Baranów, dowodzący tą dywizyą, 
ograniczył się na utrzymaniu pozycyi pod Ajaslarem, 
miasto w pospiesznym marszu pójść Rosyanom na pomoc 
i na ich stronę przechylić szalę zwycięstwa. Za dni 
kilka dowiemy się prawdopodobnie o przyczynie tćj nie 
dającćj się wytłumaczyć bezczynności, chwilowo daje ona 
powód do surowćj krytyki.

Nie zapominać przy tern należy, że P o 1 i t. C o r r. 
przychylną jest Rosyanom i że skutkiem tego słowa jćj 
tćm większego nabierają znaczenia.

O ostatnich bitwach stoczonych przez Mehemeda 
Alego i Osmana paszów, a pomyślnych dla tureckiego 
oręża, piszemy pod przeglądem politycznym, gdyż ob­
szerniejsze szczegóły nie doszły nas jeszcze. Tu zapisać 
nam należy, iż wedle bukaresztskiej korespondencyi 
A u g s. A 11 g. Z t g. liczy armia Osmana paszy obecnie 
75,000 żołnierza i 200 dział, bo Suleiman pasza posłał 
Osmanowi 19,000 nizamów.

Że położenie armii rosyjskićj jest trudnćm obecnie, 
a przynajmnićj nie bardzo korzystnćm, dowodzi i arty­
kuł Daily News zamieszczony przez wiedeńską 
Presse, przyjazną Rosyanom, bez żadnych komenta­
rzy. Otóż korespondent Daily News znajdujący się 
w głównej kwaterze rosyjskićj przed Plewną w Pora- 
dinie, pisze co następuje: „Nic nie dowodzi tak jasno 
krytycznego położenia Rosyan, jak ta właśnie okoli­
czność, że żaden z korespondentów nie może teraz po­
dawać liczby sił rosyjskich z obawy, aby nie dostarczać 
przez to informacyi Turkom, podczas gdy przed kilku 
jeszcze tygodniami nie robiono żadnej tajemnicy z ru­
chów armii rosyjskićj. Rosyanie po nagłćj i świetnćj 
ofenzywie aż do bitwy pod Plewną, przeszli obecnie do 
nader trwożliwćj defenzywy i czują się na każdym kroku 
zagrożeni, nawet bardzo zagrożeni. Wcale nie myśląc o 
uderzeniu na Plewnę, wzmacniają tylko swoje pozycye o 
ile się da najsilnićj i gotują się do rozpaczliwego oporu. 
Posiłki nadchodzą bardzo wolno, a lubo po bitwie pod 
Plewną trzy nowe dywizye przeszły przez Dunaj, nie 
mógłem się dotąd dowiedzieć, dokąd się udały. O roz­
poczęciu przez Rosyan kroków zaczepnych, nie ma chwi­
lowo mowy.“

O sytuacyi pod Plewną podaje T a g b 1 a 11 nastę­
pujący telegram: „W obec nieprawdziwych podań dzien­
ników rosyjskich co do liczby wojsk posiłkowych, jakie 
w ostatnich czasach otrzymała armia rosyjska, stojąca 
pod Plewną, mogę wam podać następujące autentyczne 
szczegóły: Do połowy sierpnia nie otrzymała armia ro­
syjska naprzeciw Osmana paszy wcale żadnych posiłków. 
Doniesienia rosyjskie, jakoby co dnia przechodziła przez 
most pod Zimnicą jedna brygada i jakoby V korpus ro­
syjski, składający się z 7 i 8 dywizyi, stał już pod Ple­
wną, są zupełnie bezzasadne. Dopićro przy końcu dru­
giego tygodnia b. m. zaczęły nadciągać świeże wojska 
rosyjskie do Sistowy, ale nie były to wojska należące 
do V korpusu, lecz dywizye piechoty nr. 2 i 3, nie na­
leżące dotychczas do żadnego korpusu. Obie te dywizye, 
kazańska i niżnonowogorodzka zostały po cichu zmobilizo­
wane. Dywizyą nr. 3 przydzielono do IX korpusu (Krii- 
denera) najbardzićj osłabionego a dywizyą nr. 2 do IV 
korpusu (Krylowa), tak, że każdy z tych dwóch korpu­
sów liczy obecnie zamiast dwóch trzy dywizye. Prócz 
tego przeznaczono czwartą brygadę strzelców do wzmo­
cnienia armii stojącćj pod Plewną, tak że ta armia dnia 
21 sierpnia liczyła samćj piechoty 55,000 żołnierzy. — 
Ale w skutek kilkudniowych walk w przesmyku Szipka 
musiano z tej armii wysłać jedną dywizyą i jedną brygadę 
na zagrożone pozycye, tak że obecna ordre de ba­
ta i 11 e armii rosyjskićj pod Plewną jest następująca: 
IV korpus, Kryłowa, składający się z dwóch dywizyi 
piechoty nr. 16 (jenerał Pomerancew) i nr. 30 (jenerał 
Sznitnikow), tudzież IX korpus, składający się z dywizyi 
nr. 5 (jenerał Schilder-Schuldner), nr. 31 (jenerał Welia- 
minow) i nr. 3 (jenerał Karcow). W tych 5 dywizyach 
jest ogółem około 40,000 żołnierzy a doliczając do tego 
6000 Rumunów, jazdę i artyleryą, liczy armia rosyjska 
pod Plewną ogółem nie więcćj jak 60 tysięcy żołnierzy.

Walki w wąwozie Szipka.
Do DailyTelegraph piszą pod dniem 29 sier­

pnia o dalszych bitwach w wąwozie Szipki co nastę­
puje:

Wczoraj rano uderzył Suleiman pasza na rosyjskie 
pozycye w Szipce. Tureckie działa rozpoczęły ogień o 
10 godzinie a piechota o 10 i pół godzinie. Artyleryą 
turecka strzelała nader celnie, każdy strzał trafiał ba- 
teryę nieprzyjacielską, dwa działa rosyjskie zdemonto­
wano niebawem. Niebawem ruszyła się piechota ture­
cka i tak blizko podsunęła pod rosyjskie pozycye, że 
działa tureckie musiały zaprzestać ognia. Rosyanie wy­
parci zostali na wszystkich punktach i ścigani przez 
Turków z bagnetem w ręku, cofnęli się wreszcie za 
skałę zasłoniętą zewsząd okopami. Z powodu zbliżają­
cej się nocy i zmęczenia wojska nie można ich było 
ztamtąd wypędzić. W nocy sprowadzili Turcy kilkana­
ście dział w to miejsce i osaczyli nieprzyjaciela, który 
musi się cofnąć jeżeli nie chce być zniszczonym do 
szczętu. Z brzaskiem dnia na nowo rozpoczęła się bi­
twa, Turcy na nowo uderzyli na pozycye rosyjskie, które 
muszą być niebawem wzięte.“

Korespondent T i m e s a z Bukaresztu donosi, że od 
dni kilku nie ma wiarogodnych wiadomości z wąwozu 
Szipki.

Korespondent Standarda znajdujący się w głó- 
wnćj kwaterze Suleimana paszy, donosi pod dniem 28 
sierpnia co następuje:

Suleiman pasza zajął wczoraj panujące wzgórza na 
prawćm swćm skrzydle w wąwozie Szipki i chciał ró­
wnocześnie zająć wzgórza na lewćm skrzydle, lecz to 
mu się nie powiodło. Usposobienie wojska jest dosko­
nałe. Operacye wszystkie wykonuje ono z wielką aku- 
ratnością, ale pozycye nieprzyjacielskie są nader silne i 
opór Rosyan wielki. Zwiedziłem wieś Kerchedere, gdzie 
nowy bułgarski burmistrz namówiony przez dowódzcę 
kozaków kazał zamordować 150 muzułmanów nie mo­
gąc ich nakłonić do przejścia na prawosławie. W je­
dnym parowie widziałem 31 trupów.“

Telegram N. fr. Presse z Rukaresztu z dnia 1 
września donosi, że Rosyanie mają jeszcze w swćm ręku 
wąwóz Szipka i Turcy nie ponawiają już więcćj fronto­
wych ataków. Turkom udało się oszańcować swe zdo­
byte pozycye, znajdujące się to u wejścia do wąwozu, to 
na wzgórzach po lewćj stronie, panujących nad prawćm 
rosyjskićm skrzydłem. Przejście samo nie da się utrzy­
mać, bo ogień tureckich dział górskich i piechoty go do­
sięga a Rosyanie na ogień ten odpowiadać nie mogą. 
Z tego też powodu żywności Rosyanom dowozić nie mo­
żna i chwycono się tego środka, że nocą znoszą żywność 
żołnierze na plecach. Rosyanie stracili wszystkie przej­
ścia prowadzące na południe Bałkanów.

Straty Rosyan od dnia 20 sierpnia aż do dzisiaj 
wynoszą wedle obliczenia N. fr. Presse 14,300 ludzi, 
a mianowicie: na linii Ruszczuk-Rasgrad 600, pod Eski- 
Dżumą, Popkioi i Ajaslar 3000, pomiędzy Osman-Baza- 
rem a Tirnową 1500, w wąwozie Szipki 8000 i w reko­
nesansach Osmana paszy 1200.

Kraków, 1 września. (Telegram Neue freie 
Presse.) W Królestwie Polskićm i Warszawie roze­
szła się wiadomość, że w razie wymarszu rosyjskiego 
wojską z Polski, wojska pruskie zajmą Kongresówkę. —

Trzydzieści wagonów napełnionych podobno sucharami, 
przejeżdżało dzisiaj przez Kraków nad Dunaj.

O r s o w a, 1 września. W Rumunii obawiają się 
przejścia Turków przez Dunaj pomiędzy Widyniem a 
Acer-Palanką.

Z azjatyckiego teatru wojennego.
Wedle wiadomości dzienników angielskich wojska 

rosyjskie w Armenii wielce są zdemoralizowane w sku­
tek zwycięztwa Turków pod Kisil-Tepe. Ostatnia urzę­
dowa depesza rosyjska brzmi, jak następuje:

Petersburg, 31 sierpnia. Donoszą urzędownie 
z Kiurukdara dnia 30 bm.: Przeważne siły nieprzyja­
cielskie uderzyły dnia 24 bm. na kolumny rosyjskie w 
Igdyr znajdujące się, lecz napad został z powodzeniem 
odparty. Trzy kolumny tureckie ponowiły dnia 27 bm. 
atak na czoło i skrzydła wojska rosyjskiego pod Chal- 
fobi i Czeruchczi i pomimo siły przeważającej Turcy 
straciwszy 400 po pięciogodzinnym ogniu z ręcznćj broni, 
odparci zostali w spotkaniu się na bagnety. Straty Ro­
syan nieznaczne; podobnież uderzenie Turków dnia 24 
bm. pod wąwozem Awasget i na całćj linii frontowćj 
stanowiska rosyjskiego pod Muchaestate odparte zostały 
z wielką stratą Turków. Rosyanie stracili 21 poległych 
i 24 rannych. Rosyanie nie przestają się posuwać na 
Suchutn. Kolumna Ałchazowa przeprawiła się dnia 10 
bm. przez rzekę Kelaspoi; przednia straż obsadziła Agel- 
szagowę. Nieprzyjaciel wzmocniony z Batum ufortyfiko­
wał wzgórza otaczające Suchum.

Z depeszy tćj okazuje się, że Turcy w Azyi na całćj 
iinii rozpoczęli kroki zaczepne. Przeciw Igdyrowi, leżą­
cemu już w gubernii erywańskićj, operuje prawe skrzy­
dło tureckie Ismaiła paszy ; Chałfobi i Czeruchczi leżą 
w centrum linii bojowćj rosyjskićj. Muchaestate stanowi 
skrajne prawe skrzydło, przeciw któremu działa Derwisz 
msza. Tylko w Abchazyi Rosyanie występują zacze­
pnie, ale i tam, mimo wycofania większej części wojsk 
tureckich, nie zdołali dotychczas odebrać najważniejszćj 
pozycyi Suchum Kaleh.

ZIEMIE POLSKIE.
« Do Krakowa zjechał w dniu 30 z. m. o godzinie 

10 wieczorem nuncyusz apostolski arcybiskup tesalonicki 
mr. Jacobini. Na dwie godziny przed wieczorem już 
tłumy ludu zalegały plac przed dworcem aż na ulicę 
jubicz. W Oświęcimiu jako na granicy dyecezyi tarno- 

wskićj witał go w imieniu biskupa tanowskiego infułat 
ts. Król w otoczeniu licznego duchowieństwa. W Krze­
szowicach witał go p. Popiel w imieniu rady powiatowćj 
krakowskiej oraz hr. hr. Potoccy. W Krakowie zaś w 
imieniu miasta wiceprezydent Weigel, przemówiwszy doń 
w łacińskim języku, na co nuncyusz w tymże języku od­
powiedział jak następuje:

„Niezawodnie odznaczające się wiarą i miłością chrze- 
ściańską miasto Kraków, zasługuje na miano drugiego Polaków 
Rzymu, jak go nazywają; a mile są zawsze Ojcu św. dowody 
synowskiego przywiązania i miłości, które od Polaków tak li­
cznie odbiera. Jeśli zaś co zdolne jest utwierdzić Ojca św. i 
mnie jako reprezentanta stolicy apostolskiej w przekonaniu 
sympatyi, przywiązania i miłości narodu polskiego, toć zaiste 
to nader serdeczne przyjęcie, jakiego w tej chwili doznaję.“

Dr. Weigel przedstawił następnie nuncyuszowi wice­
prezesa rady powiatowćj Alfreda Milieskiego, prezesa izby 
handlowej Teodora Baranowskiego, ks. kan. hr. Scipio 
del Campo, który przemówił do niego po włosku, i obe­
cnych na dworcu radzców miejskich.

U drzwi sali gościnnćj powitał nuncyusza w imieniu 
duchowieństwa i ludu wiernego administrator dyecezyi 
ks. biskup Gałecki przemową łacińską.

Nuncyusz odprowadzony do mieszkania w klasztorze 
Misyonarzy przez dr. Weigla, ukazał się w oknie pier­
wszego piętra i udzielił zgromadzonemu ludowi błogosła­
wieństwa apostolskiego.

Na drugi dzień nuncyusz zwiedzał kościoły i przyj­
mował rozmaite deputacye. Z Krakowa wyjeżdża jutro 
do Starćj wsi.

NIEMCY.
w Berlin* 2 września. Zaraza na bydło w obrę­

bie niemieckiego cesarstwa ustała zupełnie, jak to zapi­
saliśmy już w ostatnim numerze naszego pisma, stóso- 
wnie do ogłoszenia urzędu kanclerskiego. Natomiast za­
raza ta miała się pojawić w Królestwie Polskićm, skut­
kiem czego wysłał rząd do Mysłowic na Szląsku oraz 
powiatów odalanowskiego i ostrzeszowskiego wojsko, które 
ma obsadzić prusko polską granicę i nie pozwolić prze­
prowadzania bydła z Polski. Nagłe wysłanie wojsk nad 
granicę prusko-polską, a zwłaszcza że o zarazie bydła 
w Królestwie Polskićm nic dotąd nie było słychać, wy­
wołało pewne zadziwienie i nikt na seryo nie wierzył, 
aby zaraza bydła była rzeczywistą pobudką wykomende- 
rowania wojska na granicę. Schlesische Presse 
pierwsza obecnie z dzienników niemieckich wydaje 
główną przyczynę obsadzenia wojskiem prusko-polskićj 
granicy. „Zaręczyć możemy—pisze pomieniony dziennik, 
że jeżeli w roku 1863 udało się nagle wybuchłej rewo­
lucji rozpocząć swe operacye od prusko-polskićj granicy, 
obecnie będzie to niemożebnćm. I Austryo-Węgry z pe­
wnością nie zajmą teraz owego dwuznacznego stanowiska, 
które w czasie ostatniego powstania polskiego zrobiło z 
Galicyi główne ognisko ruchu. Niemcy, będące niejako 
główną spójnią pomiędzy Rosyą a Austryą, wzięły sobie 
za zadanie w obec sprawy polskićj działać wspólnie i nie 
ulega żadnćj wątpliwości, że pomiędzy trzema mocar­
stwami istnieją pewne układy na mocy których w razie 
danym działać będą solidarnie nawet pod względem szcze­
gółów.“ O ile wiadomości powyższe opierają /kię na pe- 
wnćj podstawie, lub zkąd je zaczerpnęła Schlesi­
sche Presse, powiedzieć trudno, tyle jednak nie 
ulega żadnćj wątpliwości, że nie zaraza bydła w Króle­
stwie Polskićm spowodowała obsadzenie granicy polskićj 
pruskiemi wojskami.

Jak się Köln. Z t g. dowiaduje z Berlina, nadcho­
dzą codziennie do urzędu kanclerskiego petycye żądające 
rewizyi ordynacyi procederowćj. Wedle tego samego 
źródła, ma Rada związkowa na wniosek Prus zająć się 
w obecnćj jesieni jeszcze rewizyą prawa akcyjnego.

Socyalizm w Niemczech nie próżnuje. Ma on obe­
cnie na swe usługi 145 płatnych mówców. Z tych przy­
pada na Berlin 28, na Hamburg 22, Saksonią 26, Tu­
ryngią 7, prowineye Nadreńskie i Westfalią 12, Hano­
wer i Brunświk 2, Szląsk, Pomeranią i prowincyą Prusy 
7, Szlezwig i Holsztyn 5, środkowe Niemcy 9, Bawaryą 
10, Wyrtembergią 6 i Meiningen 8. Mówcy ci obje­
żdżają miasta Niemiec i skarbią socyalizmowi coraz wię­
cćj zwolenników.

Wedle urzędowego zestawienia wytoczono sądowe 
śledztwo za niedopełnienie obowiązku wojskowćj służby 
tylko 7640 osobom, pomiędzy któremi mała nader liczba 
jest takich, którzy wcale w wojsku nie służyli, najwięcej 
zaś rezerwistów i landwerzystów. Dzienniki niemieckie, 
wnoszą ztąd, że wojskowa służba nie jest tak wielkim 
ciężarem dla poddanych Niemiec, gdyż w przeciwnym 
razie więcćjby osób usuwało się od nićj zupełnie.

F R A N C Y A.

Margrabia d’Absac, adjutant prezydenta Francyi, 
przejeździe do rodziny swćj żony mieszkającćj na S' 
sku, wstąpił do Berlina i przyjmowanym był przez 
sarza Wilhelma. Misyi politycznćj nie ma jen. d’Absjj 
jak utrzymują dzienniki.
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# Paryż, 1 września. Donosiliśmy dawnićj, < p 
p. Gambetta z powodu mowy swojćj, mianćj na pry^ pr* 
tnćm zebraniu w Lille, zapozwany zostanie przed taj'115 
tejszy sąd policyi poprawczćj. Tymczasem inaczćj , & 
stało ; zapozwano go przed sędziego tutejszego śledcze^.,/ u 
p. Ragot a to dla tego, że jeneralny prokurator z Liii »» 
który przez dwa dni konferował tu z ks. de Broglj •bl 
doniósł ostatecznie, że p. Gambecie tu jedynie wytoczy, 
można proces, ponieważ Progrès de Lille moi jol* 
jego nie równocześnie z République Français F°J 
lecz późnićj dopićro wraz z wszystkiemi innemi dzied I*, 
kami ogłosił, i że przeto w Paryżu tylko, gdzie się j, 
puszczono przestępstwa, p. Gambetta jako współwin « *< 
sądzonym być może. Samo się przez się rozumie, że ¡ »a1, 
to wcale nie podobało kołom rządowym, taki że nan 
mówiono, iż śledztwo zaniechanćm zostanie.

P. Gambetta więc w skutek odebranego zapoz, á»r: 
stawił się wczoraj przed sędzią śledczym. Towarzysz IM 
mu adwokat Sandrique i p. Murat, żerant RépubliqjW; 
Française, jego współoskarżony. Gdy przybył prze 
gmach sądowy, przyjęło go kilka set zebranych tam osi I • 
okrzykiem: „Niech żyje Gambetta! Niech żyje rzec#1 
pospolita!“ Sędzia śledczy, który był nader uprzejmi0“ 
wskazał im owe ństępy mowy, na których opiera się 0 *' 
skarżenie o obrazę marszałka Mac-Mahona i ministró, - 'l 
jego. Na pytanie sędziego, czy brał udział w ogłoszeni »wii 
swćj mowy, odrzekł p. Gambetta, że udał się do Li! idb 
dla powiedzenia mowy politycznćj, co z powodu obecnej 0 y 
położenia politycznego było koniecznością, lecz protest®. ♦ 
stanowczo przeciw temu, aby był chciał kogokolwiek, na< 
brazić. Dodał także, że żerantowi R é p u b 1 i qdba“ 
Française, którćj jest dyrektorem, dał rozkaz oglęj 
szenia mowy, za którą wszelka odpowiedzialność na niej ta¡ 
spada. Na tćm się przesłuchanie ukończyło.

Źe proces ten do żywego poruszył wszystkie warst«rt*a 
tutejszego społeczeństwa i nowych p. Gambecie zjedni 'wv 
zwolenników, nie potrzebujemy zapewne dopićro dodatij ,tek

W obec niedalekich już prawdopodobnie wyborów 
wzmaga się i propaganda rządu. I tak posyłają F i gai 
bezpłatnie do najpodlejszych szynków najmniejszych « 
i do konserwatywnych komitetów wyborczych a ojcon‘e,u 
rodzin zajmują się rozdzielaniem tego głównego orgai w¡< 
rządu „moralnego porządku.“ Prefekci zaś przesyłaj 
merom całe stósy broszurki: „Marszałek w obec opili "¿j, 
publicznćj.“ Inni prefekci dowcipniejsi każą katrynii - * 
rzom chodzić od wsi do wsi i rozdzielać bezpłatnie pugk 
między wieśniaków portrety marszałka i broszury; 
zaś muszą gorliwie wykonywać rozkaz, gdyż inaczćj « ‘kr( 
bierają im koncesyą. Tak samo krzątają się i stronnaSi 
ctwa; bonapartyści rozdzielają po szynkowniach Petigo - 
Corporal, w departamencie zaś Calvados, Pas ldt 
Calais, Saone i innych rozdzielają i broszury, przetip’ 
wiające za plebiscytem a nawet za zamachem stanu; liicai 
gitymiści zaś rozpowszechniają broszury : „Bóg tak chcel «¡a 
i „Życie Henryka V,“ które to broszury przyozdobili!1 k81 
są nawet w obrazki; jeden z tych obrazów przedstaw“T 
koronę francuzką, którą trzyma dwóch aniołów, ozdi KCZ, 
bioną z boku białemi chorągwiami, liliami i kłosamegi 
Nadmienić tu jednak musimy, że pretekci, którzy należ10; 
do bonapartystów, nie dozwalają w swym okręgu takieQ 
rodzaju propagandy, jako znowu prefekci legitymistowj n¡ 
nie dozwalają bonapartystowskićj. Koniec końcem w. 
śniacy nigdy jeszcze tyle zadrukowanego w swoich d wz 
mach nie posiadali papieru co obecnie i nigdy tyle i 
słyszeli czyli czytali mów ; wszystkie bowiem mowy mu, 
szałka, ministrów, prefektów przylepiają na murach. - *

Półurzędowe dzienniki donoszą tćż od kilku dni, iim 
raporta, jakie rząd w sprawie wyborów odbiera z Pt 
wincyt, brzmią dla niego pomyślmćj. Sprawozdania » ,W01 
tomiast, które odbiera większość republikańska, donos: ¡j. 
że liczba zwolenników republikańskich wzrasta z dni«-.* 
każdym i środki gwałtowne prefektów i ich urzędnik! 
nie wywierają zamierzonego wpływu. Ludność nie 
się ustraszyć i występuje z niezwykłą dotąd w ol 
władz stanowczością; najbogatsi i najznakomitsi liidł’.0 
stają w wielu miejscowościach na czele ruchu i porywu ' 
z sobą burżoazyą, która dotąd po części jest reakcyiíü.j 
Jakićm jest obecne usposobienie na prowincyi, okaz« 
się najlepićj ztąd, że w wielu miejscowościach nie mrW
rząd rozwiązać rad gminnych, bo nie mógł znaleźć luF3
którzyby się byli dali wybrać do komisyi gminnych, febi

Dzienniki półurzędowe donoszą, że rząd, choćf 
fnął proces przeciw senatorowi p. Chardon,— nie 
tćm samćm bynajmuićj nietykalności senatorów.

Republikański senator i wicemarszałek senatu p .au 
Duclerc był w bieżącym tygodniu kilka razy w palicib 
Elysée.

P. Lepetit, senator dożywotny, umarł onegdaj n 7 
w Poitiers. Przy pomocy p. Thiersa, wybrany w mai' 
1874 deputowanym w dep. Vienne a następnie senat 
rem, należał do lewego centrum.

Sąd wojenny skazał na śmierć niejakiego Lyaz, i, 
wniejszego pisarza i urzędnika sądowego, który za lh 
muny był radzcą w Bercy i brał udział w podpalenia! «il
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Na oświatę ludową otrzymaliśmy od p. Edwsifon 

Richtera w Rosslau nad Elbą marek dwie; kwotę tę jed 
cześnie przestaliśmy do kasy Towarzystwa oświatygludowej. la i
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Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Londyn, 3 września. Koresponde i0 
Daily News bawiący w głównei kwaterze 
syjskiego następcy tronu, który był obecnj# 
w b’twie pod Karachassankioi, donosi, źe wc n 
rajsze spotkanie się z nieprzyjacielem nie hjoa, 
bitwą o równych siłach, lecz heroiczną potyci *> 
małego oddziału z przeważającemi siłami 
ków. Jenerał Leonow miał tylko 3000 (1111
chot.y, 500 kawaleryi i 10 dział a Turcy s"on
rający się go oskrzydlić, 12 tysięcy. Rosy»1'! 
stracili w zabitych i rannych 500. — Dal 
Telegraph donosi z Batum, że Turcy opuś( 
Suchum Kale z powodu zbliżania się R°sy
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domosci miejscowe i potoczne.
POZNAN, 3 września.

■of Kościanie dnia wczorajszego o 5 godzinie po połu- 
,powadzono na wleczuy spoczynek na cmentara tamtejszy
A.yiaryiBolewskiéj. Orszak pogrzebowy składał się 
’Çjscowéj publiczności, bardzo licznie zebranej, z osób z da- 
„a«et okolic przybyłych — dla oddania czci zmarłęj pa-

, tV orszaku pogrzebowym było także kilku duchownych 
''„fzecież w skutek ustaw majowych i stosunków miej- 
h tylko j“ko osoby prywatne w nim brali udział. W

^tśż tych stosunków przewodniczył orszakowi pogrzebo-
5 zw»gier zmariéJ P- dr- Bojanowski. Porządek podczas 

3e u utrzymywało miejscowe bractwo kurkowo. Katafalku 
r • i bo jest schowany u ks. Brenka ; to toż zaniesiono tru- 
"‘M |0’t,arkach przez całe miasto aż do dość odległego cmen- 
>gli’
•Czi » Sedanfest obchodzili tutejsi współobywatele Niemcy 
aoi boti 1 dzień wczorajszy skromniej przecież uiepoi owna- 
i " ood względem iluminacyi i udziału publiczności odbył

* # poprzednich latach.
'DlS , w tutejszym urzędzie stanu cywilnego zameldowa-

(jj ¿6 sierpnia do i września rb. 33 urodziń i 45 przy- 
'¡tU śmierci; pomiędzy urodzonymi było 16 chłopców i 23 
e i»t, pomiędzy umarłymi 22 osób płci męzkiej a 23 osób 
6 ¿kicj. Pomiędzy umarłymi było 21 dzieci niżej roku. 
<"l Le czasie zawarto 7 ślubów cywilnych.

_ » W wieprzu zabitym w dominium pniewskiém i 
j»ry ważącym odkrył lewizor miejscowy aptekarz p. Rich-

„„ ijliij ilość trychiń. Mięso jego przeznaczone było dia
‘ tï) załogujących obecnie w tern dominium ; wskutek od- 

trychiu zaś postąpiono z niém wedle właściwych przepi-
irz* Jicyjuyoi1-
Osj. ' Na ostatniém posiedzeniu reprezentantów miej- 

zom « Bydgoszczy ustanowiono pensyą nowego miejskiego 
budowniczego na 4006 M. pod warunkiem jednak, aby

‘J®! t wolno było zajmować się budowlami prywatnemt Kon-
6 j, tę posadę niebawem będzie ogłoszony.

Stról - *2 dniem 1 mb. opuśoił radzca ziemiański powiatu 
Żeni jtfisokiego p. hr. Posadowski dotychczasowy Bwoją 
T- ¡dla objęcia takiej samej w powiecie krobskim w Ra-

Następca jeszcze nie mianowany; o ile się zdaje, bę- 
o tymczasowo zastępował sekretarz powiatowy p. Giese. 

IStt - * Biskup chełmiński ks. Marwicz skazany został 
‘k i naczelnego prezesa rrus za nicobsadzenie probostw w 

ibau'z’ dtędzicu, Pruście, Krojance i Gersdorf ogolnie na 
i11 H grzywien. Ponieważ probostwa te i teraz jeszcze wa- 

wyznaczył prezes naczelny nowy karę 5000 Mrk. 
nie kazał ściygnyć król, regencyi w Kwidzymu pod zagro- 

(| że kara ta do 10,000 M. podwyższony zostanie, jeżeli
, ,;wa te do pewnego terminu obsadzone nie będy.
, _•Jako przyszłego naczelnego prezesa Prus Zacho- 

301 wymieniają dawniejszego radzcę ziemiańskiego powiatu 
UW! ńskiego a obecnego prezesa polioyi w Berlinie p. Madai 
Ort ktorè ministeryaluego z ministers iwa skarbu p. Meinecke.

' » Kadzca sądu powiatowego p. Schulemann w Gnie- 
®a tfzeuissiuny został uo sądu powiatowego w Inowrocławiu 
1 * ¡gą dyrygenta wydziału; sędzia powiatowy p. Meyer w 
COT e mianowany został rzecznikiem w Lublińcu a zarazem 
■gai iiszem w obwodzie sydu apelacyjnego raciborskiego; ra- 
.ykędu powiatowego p. Hahn w roznaniu został emeryto- 

. ud dnia 1 października a rzecznik i notaryusz Jauer-
3pil1 Nakle umarł.
y nil _ » Pani Maryannie z Brodziszeskich Dutkiewiczo- 
g ffllginęly w 1869 T- w niewytłumaczony sposób naBtępują- 
„. y zastawne nowego ziemstwa kredytowego: serya VI Nr.

Nr. 5235 na lOUu tal. czyli 3000 Mr. W skutek tego 
!J G , król, dyrekcya rzeczonego ziemstwa obwieszczeniem z 
‘ODD 9 sierpnia rb., zamieszczoném pomiędzy inseratami dzi- 
etigooziennika, posiadających te listy aby się do niej 
lg 1 do 1 września 1878 r., gdyż inaczej takowe zupełnie

[zowane zostaną.
:em jja zaniesione przez ks. wikaryusza Maja w Go- 
1) liiicaeH, rządzącego tamtejszą parafią po śmierci śp. ks. 
llCC » 'iheinerta, do ministra oświecenia zażalenie wyda- 
bjo| , księgi i pieczęcie kościelne, które rząd był dawniej ob- 
. uesztem.
td" . » jęa folwarku Karsku pod Kruszwicy, należącym do 
Ozdijzczeńsaiego, zgorzała dnia 28 m. z. stajnia i obora. Po­
sad uego o podpalenie pewnego budowniczego młynów are- 
3i1gŻ BO*,. - * Grób Batorego w Krakowie chociaż osobny, jednak 
Kie®Srtdmo złączony z katakumbami ogólnych grobow krole- 
îWj as Wawelu, już ukończony. Wysłany posadzką z ter- 

TOj. Piękna cynowa trumna tego króla, ustawiona na 
1 A wznosi się w pośrodku grobu na piedestale kamiennym, 
i »0 Kraków zamierza urządzić nabożeństwo żałobne za 
e Stefana — poruszono przynajmniej myśl/ tę w radzie 
IM,

1. - * Długowieczność. We wsi Jeleniu, w powiecie chrza-
[jj j im w Lancy i, zmarł w tych dniach niejaki Jan Kanarek,
, ’ iz z czasów napoleońskich, przeżywszy lat 115. Starzec 
1 P »mimo tak późnego wieku chodził dwa razy na tydzień 
D II iworznia na pocztę o poł mili odległą jako posługacz 
10S! ij. W ostatnich miesiącach życia byl zaniemówił. 
jni(-łZ Niższego Nowgorodu donoszą o smutnym wy- 

■I.maki się zdarzył na Wołdze. Parowy statek „Kormilec"
; it się z statkiem „Borysem", w skutek czego ostatni na- 

' Dł Ust zatonął a z nim l5o pasażerów.
qN ~ * Pierwszy telegraf w Chinach ' Dziennik N. Y. 

ludl!| otrzymał drogą na S. Francisco depeszę telegraficzną 
, ighai, według której od dnia 17go lipca lunkcyonuje w 

J . eh pierwsza linia teiegrańczna, urządzona przez wice- 
Li-Hung-Chang. Linia ta ma zaledwie sześć angielskimi 

iazli hgości, łączy bowiem tylko pałac wicekróla z arsenałem.
Uli ijćy zaczynają się oswajać z telegrafem, dotychczas przy-

, j uśj nie było nań zamachu ze strony ludności, która za- 
Siła się przed laty tak- groźnie w oben europejskiego 

u- uębiorstwa budowy telegrafów, że musiano zaniechać tej
OĆI | Depesza wspomniona dodaje, że na wyspie Formozie 
Ujlji jednocześnie Kilka linii telegraüeznycù z micyatywy

Mora miejscowego.
- » Tff Paryżu w zeszłym roku 17-letni uczeń szkół, An-

1 Î -auirey, otrzymał pocztą papiery zapieczętowane wielką 
pałs h urzędową, z których się pokazało, że zmarły Kroi

! ilaryańskicu" Î'erdynand naznacza go swoim następcy 
. »tunika młodszej linu, z warunkiem zaślubienia jego sio- 
J 1‘V Maryi-Augusty, Której matka j-udwiza de Gontelmunt 
D3Di| asem sprawować rzątty Kraju. Byl tam również list 
eflSt nanda do ojca przyszłego Króla, z prośby, aby sy

Àzkadzal w osiągnięciu korony. Ujciec młodego 
juk we wsi 'Penom, acz tytułowany „wysokością

’ 1 t. , Wahał się początKowo, ale przeczytawszy w gaze- 
9• t enotjh opisany tę historyy, uwierzył w końcu 1 me 
•niat 41 pieniędzy na potrzebne wydatki, Tymczasem poczęli 

è się do nowego Króla rożni ludzie, nasuwając mu się na 
’ tych dygnitarzy, a byli to właśnie twórcy całej tej ko- 

1 którzy okrom tego sprzedawali głupcom za drogie pie- 
’godności, tytuły 1 ordery paÛ3twa maryańskiego. W 
Woń polieya wdała się w tę sprawę i przekonała się, 

¡»nowie sy dobrze jéj znani oazusci. Skazano ich na 
w’’ »ie od 5 do' 15 miesięcy. Sam tylko pretendent 1 ojciec 
js Ue 6yń w liczbie oskarżonych, lubo okoIo nich obracała2 intryga. N.e pamiętają w sądzie karnym tyle śmie- 

d ktorego sami nawet sędziowie nie mogli się wstrzymać, 
Jtoczono im przed oczy wszystkie szczegóły tego dzie- 
’* królewskiego.
' " W dziennikach angielskich znajduje się ogłoszenie 
'Jloe pannę Zakrzewską, lekarkę, o zgłoszenie się w 
'®i korzystnym dla mej interesie pieniężnym do biura in-

, tyjnego p. j; Edward Preston rroprietor of Chamber’s 
no6 to hext-of-Kin London. 1 Great-College Street West- 
;e ie\

jcjjJ " * Obuwie ze skóry.... ludzkiej. Amerykanie przewyż- 
ekseentrycznośei wszystko co można wymyśieć. Dwaj

W® Mowym Yorku, donosi pewien dziennik angielski, zro- 
Sle pary butów ze skóry ludzkiej, która im została do- 

s sali dysekcyjnéj w szkole medycznej. Skóra ta zo- 
yc‘ ’jjgkrbowaną w zwykły sposob za pomocą kory dębowej 

'fil "D preparatów i jest zupełnie dobrą, ma kolor bronzowy.
. nt,iJara butów z tej skóry wystawioną została na sprzedaż 
' r 16 75 dolarów (385 franków).
, Î ’ Kalendarz. Jutro w wtorek dnia 4 września Roza- 
■■val ty w kalendarzu słowiańskim Kośeisławy. 
a , B,Schód słońca o godzinie 5 minut 16, zachód o godzinie 
)ai Mi,
-ulŚI września 1606 konfederacya w Wiślicy przeciw 

ao,D. — 1621 bitwa pod Chocimem. — 1657 Jan Ka-
□sy1 raca do Krakowa. — 1818 car Aleksander gwałci koń 

w Kongresówce.

Sprawie Towarzystwa ku podniesieniu chowu owiec. Stani­
sław Laiskowski. —JO potrzebie chemicznej analizy przy 
sprowadzaniu stucznych nawozów. — Doświadczenie z sztuczne- 
mi nawozami i z uprawy różnych gatunków pszenicy i owsa. 
(Ciąg dalszy). — Socyalne zaburzenia w Ameryce. — Przywóz 
zakonserwowanego w lodzie świeżego mięsa. — Koresponden- 
cya rolnicza: Z Krotoszyńskiego. Wł Przytuski. — Tygo­
dniowy przegląd gospodarczy: Wystawa rolnicza we Lwowie.
— Wpływ głębokiego lub miałkiego siewu na plon. — Siew 
koniczyn i traw w jesieni. — Wartość zagranicznych gatun­
ków ziemniaków. — Sprzedaż spirytusu na wagę, zamiast na 
miarę. — Przywóz bydła do Berlina. — Prawo o zarazie. — 
O przelocie. — Rozporządzenie co do zboża w Król. Polakiem. 
—- Chrząszcz Kolorado. — Premiowanie całych gospodarstw. — 
Środki sanitarne policyjne. — Kongres w Losanne. — Eksport 
bydła do Anglii. — Spostrzeżenia prof. Brown. — Leczenie 
czerwonki. — Maliny. — Wyrób musztardy. — Jarmark w Śro­
dzie. — Wiadomości handlowe. — Jarmarki. — Choroby za­
raźliwe inwentarza. — Kalendarzyk huhhastycyjny. — Ogło­
szenia.

— Postępu rolniczego, wychodzącego w Bytomiu na 
Górnym Szlązku , wyszedł numer 17 i zawiera: Dział leśny.
— Najnowsze spostrzeżenia i doświadczenia na polu uprawy 
leśnej i zakładanie szkółek, przez T. Wewiorowskiego. — Ni­
szczenie chwastów a mianowicie kanianki. — Roboty pasieczne 
i ogrodnicze zastosowane do czasu. — Mała prasa hidrauli- 
czna do wyciskania oleju (drzeworyt). — Proszek na różne cho­
roby inwentarza. Zbieranie nasion z drzew leśnych. — Roz­
maitości. — Ceny targowe w Bytomiu. -- Ogłoszenia.

Admlnistracya Dziennika Poznańskiego przyjmuje
przedpłatę W Ilości 4 marek

na przekład francuzki

liilly llened)
Juliusza Słowackiego

dokonany przez
Juliuszu Mień.

W dalszym ciągu złożyli przedpłatę:
10. Ks. Józef Sulkowski........................................... 4

wrzesień 49.60—, październik 48.20—, listopad 47.10-47.20, 
grudzień 47.20—, styczeń 47.60 —.—, luty 48.10, kwiecień- 
maj 49.50—.— m.

Okowita w miejscu (bez beczki) 49.80—.— pi
(W) Poznań, 3 września. Ceny mąkń Pszenna nr. 0 i 1 

15-16 50 ui., rżana nr. 0 i 1 11.50-12.— mar. per 50 kilo.
Żyto: Nie zawierano interesów.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna 49.50 m. 

na wrzesień 49.50—, październik 48. , listopad 46.90— 
grudzień 46.90, styczeń 47.40— luty 47.90, kwiecień-maj 49.20.

Wypowiedziano 10,00-J litrów.
Okowita w miejscu (bez beczki) 49.80 m.

(Sprawozda nie giełdo we.) Poznań, 3 września. 4°/0 nowe
listy zastawne pozn. 94 80—.—. 4% nowe listy rent-pozn. 95.40. 
5®/o powiatowe obligacye 102.—. 4*/«% powiatowe obligaeye 
98.—. szląskie listy zastawne 85.40. 4°/0 szląskie listy
rentowe 96.20. Kwilecki, Potocki i Sp. (Bank rolniczy) 60.—. 
Pozn. akcyjne Stowarzyszenie sprytowe 44.—. Poznański bank 
prowinc. 102.—. 4,/i% pruska pożyczka ukonsolid. 104.50. 31/« 

premiowana pożyczka państwowa z 1855 r. 148.75. S1/»9/# 
obligi długu państwa 93.—. Marchijsko-pozn. kolei żelaznej
15.—. Marchijsko-pozn. k. ż. 5% ake. zakł. 69.—. Starogardz- 
ko-pozn. k. ż. 102.—. Warszawsko-wiedeńsk. k. ż. 156.50. Au- 
stryackie noty bankowe 171.—. Polskie likw. listy 55.50. Ro­
syjskie noty bankowe 209.50-210.— m.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
^toniianina, wyszedł z druku Nr. 35 i z awiera:

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 2 września.

BAZAR. Skoroszewski z Turska. Gajewski z Wolsztyna. Hr. 
Skórzewski z Lubostronia. Pawłowicz z Wronek. Iwań­
ski z żoną z Podola. Hr. Skórzewski z Raszkówka. Ry- 
chłowski z Drobnina. Pani Bulkowska z Prus zachodnich. 
Modlibowski z córką z Kromolic. Moszczeński z Przy­
sieki. Moszczeński z żoną z Wiatrowa.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Leiszner z żoną z Ba- 
growa. Lubieński z Miłosławia. Skoraczewski z Bagatel­
ki. Ksiądz prób. Laskowski z Kaźmirza. Chmielewski z 
Jarocina" Neufort z Czempinia. Gensler z Strzałkowa.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Ahrens z Achern. Ber­
ger z Berlina. Caspari z Kasel. Piaht z Kolonii. Myciel- 
ski z Królestwa Polskiego. Hr. Kwilecki z Kobelnik.

Pociągi przybywają:
Od 1 sierpnia 1877 r.
Z Krzyża do Poznania:

Pociąg osobowy klasa 1 4 o 4 godzone 37 minut rano.
Pociąg uaięszany „ 2—1 o 8
Pooiąg osobowy „ 1—3 o 3
Pociąg inięszany „ 2 4 o 9

Z Wrocławia do Poznania:
Pociąg osobowy

(z Leszna) . klasa 1
Pooiąg osobowy „ 1

m n 1

-4 o 
-4 » 10 
-4 o 5

10
50
33

przed poł. 
po południu, 
wieczorem.

8 godziuie 17 minut przed po!. 
47

po południu
" „ 1—4 o 11 „ 19 ń wieczorem.

Z Bydgoszczy-Torunia do Poznania:
Pociąg mieszany „ , . ,

(z Gniezna) . klasa 1 4 o 8 godzinie 9 minut przed poł.
Pociąg osobowy 1—4 o 10 

1—4 o 3 
1 — 4 o 9

23

15
34
47

po poiudDin 
wieczorem.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
GDAŃSK, 1 września. Powietrze było w tym tygodniu 

nader zmienne, które na żniwa mianowicie-jęczmienia 1 grochu 
szkodliwie wpływało.

W Anglii panowało powietrze dżdżyste, przez które zboże, 
które i tak już od dawniejszych wilgoci szkody poniosło, tern 
więcej ucierpiało. Usposobienie targów angielskich było po 
większej części słabe i tylko w tych dniach, w których padało, 
były targi nieco więcej ożywione, gdy okoliczność ta powodo­
wała młynarzy do znaczniejszych zakupów, przyczem wyższe 
płacono ceny, zresztą odbywały się targi nader spokojnie. — 
Dowozy obcej pszenicy utrwalają mniemanie, że potrzeby kon- 
sumoyi dostatecznie będą pokryte, chociaż i dowozy krajowej 
pszenicy małe pozostaną, gdyż Ameryka i Indye znaczne ilości 
do Anglii eksportują, co na niechęć kupna tak wpływa, iż na­
wet ta okoliczność, że nadeszły już do Anglii ładunek okrę­
towy pszenicy do Marsylii sprzedano, nie zdołała wzbudzić 
większego pokupu. Jednakże w skutek niepogody poszły ceny 
tamtejsze o 1—2 p. za kwarter w górę.

Nadeszłe ładunki sprzedano wprawdzie me po zwyżko­
wych lecz po stałych dawniejszych cenach 1 do 30 z. m. pozo­
stały 4 niesprzedane. Płynące obecnie do Anglii kwantum 
znowu się powiększyło przez znaczniejszy eksport z Ameryki, 
połowa takowego jednakże jest z ludyi i wynosi 292,000 kw.

W Londynie panowało na targu poniedziałkowym uspo­
sobienie stale i płacono w skutek niepogody wyższe ceny, w 
środę był targ przy pięknem powietrzu bez większego obrotu 
i słaby. Z Hull, Leith i Liwerpolu donoszono o tendeneyi 
zwyżkowej. W Nowym Jorku byty targi niezmienne. Targi 
francuzkie stałe w skutek żn.wa złego, belgijskie natomiast 
zwyżkowe lecz holenderskie nader wątłe. W Niemczech po- 
tudmowych targi niezmienne, w Austru-Węgrzech stałe. Ber- 
lin z początku wprawdzie chwiejny notował w końcu wyższe
CeQ> Na naszym targu zbożowym panował w tym tygodniu 
dość ożywiony pokup na świeżą pszenicę, jednakże dowoź ta- 
ko w ej był jeszcze mały. Piękne gatunki płacono o 5 6 Jl.
drożej w porównaniu do cen zeszłotygoduiowych, poślednie ga­
tunki natoińiast wcale nie były pożądane. Obrót tygodniowy 
pszenicy ograniczył się tylko na 140u tonach, gdyż dowozy ro­
syjskiej pszenicy prawie zupełnie ustały a za starą krajową 
zbyt wygórowane żądano ceny. Żyto miało większy pokup na 
cele konsumcyi i osiągało wyższe ceny, lecz tylko w dobrych 
gatunkach, rosyjskie i poślednie gatunki płacono taniej. Ję­
czmień mało dowieziony i nie zbyt pożądany. Owies niezmien­
nie. Kzepik znajdował odbiorcow po niższych cenach. KzC- 
pak niezmiennie.

Płacono za 1000 kiló w, h. funt.
Pszenicy czerwonej.................... » 238

jasnei............ 122 n 237—240
jasno-pstrej .... 125-131/2 „ 245—257

„ wysoko-pstrej szklistej 130-133/4 „ 255—26o
» białej ......................... i3i „ 257
” : '• '• '• “ °

Żyta” świeżego krajowego . . . ^O—ł27 „ 150 159
dolnopolskiego . H8 125 n —154"/,

” rosyjskiego ...... H9-120 „ ^7-138
Jęczmienia świeżego małego . n
Rzepiku krajowego.................... » » »

„ rosyjskiego.................. « 305
Rzepaku....................................... , -oAleksander Makowski i bp.

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.

Giełda poznańska, 3 września.
Poznań, 3 września. (Sprawozdanie giełdowe).
Stan powietrza: piękny.
Żyto: stale.
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano —.— ctr. na 

wrzesień 134.—, jesień 134.— październik-listopad 135, listopad- 
grudzień 135, grudzień styczeń 136, na wiosnę 139 nom.

Okowita: spok.
yy* Cena wypowiedziało» —, Wypowiedziaąo —,----- litrów;

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 3 września 1877 roku
Pszenicy starej szelel po 50 k 

„ nowej
Żyta ... . -
Jęczmienia starego -

„ nowego - 
Owsa starego

„ nowego . - 
GrocPu do gotow. - 

„ na paszę - 
Rzepiku zimowego - 
Rzepiu zimowego - 
Rzepiku latowego - 
Rzepiu latowego -
Tatarki
Kartofli
Wyki
Łubinu żólt.

„ niebiesk. -

lo

Towar

piękny. średni, i pośledni.
raurk. fen. ! mark. fen. 1 mark. fen.

12 30 11 30 10 80
10 95 9 90 9 —

7 20 6 75 6 45
7 80 7 50 7 30
7 60 7 — 6 50
7 70 7 20 7 —
6 30 6 — 5 75

— — — — —
— — — — — —

— — ““

1 25 1 10 1 —

— — — — — —
— — — — — —

Giełda bydgoska, 1 września.
Pszenica nowa 200-242 m, najpiękniejsza nad, porosła 

niżej notowań.
Żyto nowe: 130-144 m,
Jęczmień i groch bez dowozu.
Owies mały dowóz, nowy 120-144 m.
Rzepik: 305-315 m.
Rzep 310-318 m.
Łubin niebieski —.— m. — wszystko per 1000 kilo 

wedle gatunku i wagi efektywnej.
Okowita: 50.— m. per 10Ó litrów a 100 proc.

Giełda wrocławska, 1 września.
Zyto: per 1000 kilo słabiej; — na miesiąc wrzesień 

132 żądano, wrzesień-październik 130 płacono, na październik- 
listopad 131.50 ofiar. 132 żąd., na listopad-grudzień 133 ofiar, 
kwiecień-maj 139.— m. żąd.

Pszenica per 1000 kilo 205 marek żąd., — na 
wrzesień-październik 205 m. żąd.

Owies: per 1000 kilo 118.50 marek płacono, na wrzesień- 
październik 118 50 plac, październik-listopad 121, na listopad- 
grudzień 124 ofiar, kwiecień-maj 130 m. żąd.

Olój rzepiowy per 100 kilo stale; — w miejscu 72 50 
marek żądano, na wrzesień 72. żądano, wrzesień-październik 
71 żądano 70.50 ofiarowano, na październik-listopad i listopad- 
grudzień 71, kwiecień-maj 70.50 m. żąd.

Okowita per 100 litrów ceny mato zmień.; w miejscu 
50.40-50 30 marek płacono i żądano, na wrzesień 49.60 ofiar, 
wrzesień-październik 49.— płacono, na październik-listopad 48 
listopad-grudzień 48. pł. i ofiar, kwiecień-maj 49 m. pł.

Ceny ustanowione przez miejską deputacyą targową.
Per 100 kilogramów

ciężki średni lekki towar
naj- naj- naj- naj- naj- naj-

wyższa niższa wyższa niższa wyższa¡niższa

Pszenica biała nowa . 20 80 20 60 21 70 21 20120 10 18 80
„ żółta nowa . 19 90 19 50 20 50 20 20 19 10 18 30

Żyto nowe .... 15 30 14 30 13 50 13 1012 80 12 20
Jęczmień nowy . . 14 80 14 20 13 80 13 30 13 — 12 40
Owies stary . . . 14 40 14 30 13 90 13 50 13 10 12 20

n nowy .... 12 — 11 60 11 30 10 80 10 40 9 80
Groch........................ 16 40 16 10 15 30 14 50 14 13 30

Notowania komisy! mianowanej przez Izbę handlową.

Za 100 kilogr.
Rzep.............................

piękny średni pośl

2531
A
25

-«r
28

Rzepik zimowy 30 25 27 — 24
Rzepik latowy . . . 30 — 26 50 23
Lnica . . .... — — — — —
Siemię lniane .... — — — — —

Gdańsk, 1 września.
Sprawozdanie J. Faj ansa.

Powietrze zmienne, — wczoraj wieczorem i w nocy 
wielki deszcz; gwałtowny wiatr z zachodu.

Pszenica loco była na dzisiejszym targu w stałem u- 
sposobieniu przy ożywionej ochocie do kupna pod względem 
dobrego nowego towaru, stary towar był również żądany a 
sprzedano w ogóle 480 ton po pełnych cenach. Za piękną no­
wą i starą pszenicę płacono w pojedyńczych razach nawet 
nieco lepiej, podczas kiedy nowa wilgotna porosła była zanie­
dbana. Płacono za zeszłoroczną szklistą 116 funt. 230 M. 122/3 
funt. 250 M., piękną wysoko-pstrą 129/30 funt. 270 M., nową 
czerwoną 128 funt. 228 M., jasną 125 funt. 242 Di., 129/30 ft. 
245, 246 M., murząca 125, 127 funt. 238, 240 M., jasno-pstra 
127, 128/9, 130 funt. 253, 255, 256, 257 M. 131 funt. 260 M., 
rosyjską 123, 133/4 funt. 202 M., dobrą 128 funt. 225 M. per 
ton. Terinina bez ochoty do kupna; wrzesień 236 M. płacono, 
wrzesień-październik 227 M. żąd. 222 M. ofiar, październik-li- 
stopad 220 M. ofiar, kwiecień-maj 215 M. żąd. Cena regulac. 
252 M.

Żyto loco stale; krajowe nowe wilgotne 118 funt. 140 M. 
118 funt. 147 M. 122 funt. 151, 152 M. 125 funt. 156 M. 127 
funt. 159 M., dolnopolskie 120 funt. 150 M. 123/4 funt. 153.50 
M. 124 funt. 154 M, stare rosyjskie 119 funt. 130.50 M., 117 
funt. 133 M., 120 funt. 135 M. per ton wedle gatunku. Obrót 
310 ton. Termina kwiecień-maj dolnopolskie 150 M. żądano 
Cena reguł. 142 M.

Jęczmień loco mały 105/6 funt. 140 M. rosyjski 101/2 
funt. 128 M. per ton.

Rzepik zimowy loco rosyjski po 300, 301 M. per ton 
sprzedawany, latowy 275 M. per ton kupowany. Cena reguł. 
328 M.

Depesze. Londyn, 1 września. Angielska pszenica 
bardzo spokojnie, obca stale, przybyłe ładunki stale. Owies 
stale, inne zboża stale i bez zmiany. — Powietrze piękne.

Amsterdam, 1 września. Pszenica ociężale 317, żyto 
słabo 181, olej rzepiowy 43’/8, rzep 439. — Powietrze piękne.

Berlin, 1 września.
Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiej.
Pszenica loco trzyma się. — Termina spok. Wypowie­

dziano —.— entr. Cena wypowiedz. —.— marek per 1000 kilo. 
Eoco 203-266 m. wedle gatunku, nowa żółta szlązka 210—225 
marek z kolei płacono — na ten miesiąc i na wrzesień- 
październik 225.5-224-223 płacono, — na październik-listopad 
214-214 5 pł., na listopad-grudzień 211-212-211 pł. na kwiecień- 
maj 1878 212.5-211.5 płac.

Żyto loco słaby obrot. — Termina stałej. Wypowiedz. 
138,000 centr. Cena wyp. 142.5 m. per 1000 kilo, cena przecięć. 
— mrk. Loco 135-158 m. wedle gatunku; ros. 135-140 m. z kolei 
i ze statka pł., nowe krajowe 148-157 m. z kolei i ze statku plac., 
stare krajowe —.— marek z kolei płacono, polskie — z kolei 
płacono, na ten miesiąc — płacono, na wrzesień-październik 
141.5-144-143 płacono, na październik-listopad 142.5-144.5-143.5 
płac., na listopad-grudzień 143.5-145-144 płacono, na kwiecień- 
maj 1878 146.5-147-146.5 pł.

Jęczmień per 1000 kilogr. wielki i mały 127-195, marek 
wedle gatunku.

Owies loco wiele ofiarowano. — Termina wyżęj, — 
Wyp. 22,000 etr. Cena wypowiedz. 143 m. per 1000 kiio |Łoco 
110-162 m. wedle gatunku, wsch, i zach. prus.—,— z kolei pł.,

rosyjski ord. — z kolei płacono, na ten miesiąc i na wrze­
sień-październik 142.5-143 płacono, na październik-listopad 
142-142.5 listopad-grudzień —.— żądano — na kwiecień-maj 
1878 147. pł.

Kukusndza loco trzyma się. Termina -----,. Wypo­
wiedziano —,-----  cnt. Cena wypowiedz. — mr. per 1000 kilo.
Loco 122-132 marek wedle gatunku;--------- marek z kolei,
na ten miesiąc — plao.

Groch per 1000 kilog, do gotowań. 157-183 marek wedle 
gatunku, na paszę 140-156 m. wedle gatunku.

Mąka rżana trzyma się. Wypow. — ctr. Cena wyp. — 
per 100 kilo, cena przeć. —.— m. Nr. 0 i 1 per 100 kilo brutto 
z miechem, — na ten miesiąc 20.90-20.75 płacono — na
wrzesień-październik 20.85-20.75------- płacono, na październik-
listopad, na listopad - grudzień i na grudzień - styczeń 1878, 
na styczeń-luty i luty-marzec 20.60-20.80, na kwiecień-maj

Jasiona olejne per 1000 kilogr. Wypowiedziano —-
cent. Cena wyp. — marek. Rzep zimowy--------- . m. Rzepik
zimowy —-— — mar. płacono. Rzepik latowy — m., nasienie 
lnicze — m.

Olej rzepiowy Błabiej. — Wypowiedziano z beczką
— ctr., bez beczki — centD. Cena wypowiedzialna z beczką
— m., bez beczki — marek, cena przecięoiowa -----  m. per
100 kilogr. Loco z beczką 73.2 marek, bez beczki 71.7 marek, 
na ten miesiąc i na wrzesień-październik 72-71.5 płacono, 
październik-listopad 72.2-71.5 na listopad-grudzień 72.1-71.5 pł. 
grudzień-styczeń — płacono, styczeń-luty 1878 — płac., luty- 
marzec ----- kwieceń-maj 72-71.5 płacono.

Olej lniany per 100 kilogramów bez beczki w miejscu
— marek. Dostawy — m.

Olej skalny słabo. Rafinowany (Standard white) per 
100 kilogr. z beczką w partyaoh o 50 bar. (125 entr.) — 
Wypowiedziano 1000 ctr. Cena wypow. 27. m. per 100 kilogr. 
Loco 28.5 marek, na ten miesiąc 27. m., cena przecięć. — 
wrzesień-październik 27 płac, na październik-listopad —.— pł., 
listopad-grudzień 28. pł., grudzień — płac.

Okowita loco nieco stałej. — Wypow. 810,000 litr. 
Cena wypowiedzialna 51.9 m., cena przecięoiowa —.— marek
per 100 litrów a 100 prc. = lO.OOl)9/,, z b. Loco z beczką-----
plac., na ten miesiąc 51.9 pł. wrzesień-październik 51-51.4 pł, 
październiklistopad 49.5-49.9 pł. listopad-grudzień 49.2-49.5 pł.,
grudzień-styczeń 1878 — płacono, na luty-marzec----- płac.
kwiecień-maj 51.7-52 pł.

Okowita per 100 litrów i 100 prc. = 10,000 prc. bez 
beczki loco 52 płacono, w pożyczanych beczkach —, ze spichrza
— płac.

Mąka pszenna nr. 00 34.00-32.5'), nr. 0 32.00-30.50, nr. 
0 i 1 30.00-28 50.

Mąka rżana nr. 0 24 25-22.25, nr. 0 i 1 21,75-20.75 
nei 100 kilogr. brutto z miechem.

Sprostowanie. Wczoraj: Pszenica wypowiedziano 43,000 
ctr., na wrzesień 223 pł., żyto loco 135-160 m. wedle gatunku 
żądano, okowita na ten miesiąc i sierpień-wrzesień 50.9-51.1 
płacono.

Kiursa telegraficzne.
(Notowane z dnia 1 września.)

SZCZECIN, 1 września 1877.
Pszenica stale j 

na wrzesień.................. 220 50
na wrzesień-październik 
na kwiecień-maj ....

Zyto stale
na wrzesień..................
na wrzesień-październik 
na kwiecień maj ....

Olój rzep, stale 
na wrzesień-październik 
na październik-listopad 
na kwiecień-maj . . . .

216 — 
214 50

136 50 
138 50 
142 50

73 - 
72 25 
72

Okowita stale
w miejscu .....................
na wrzesień-październik 
na październik-listopad 
na kwiecień-maj . . . .

Owies
na październik-listopad 
na....................................

Olej skalny
w miejscu.....................
na jesień........................

BERLIN, 1 września 1877.
Owies

na wrzesień-październik
Pszenica wyżej 

na wrzesień-październik 
na kwiecień-maj . . . .

Żyto wyżej
w miejscu.....................
na wrzesień-październik 
na listopad-grudzień . . 
na kwiecień-maj . . . .

Olej rzep, słabo 
w miejscu ........
na wrzesień-październik 
na kwiecień-maj . . . .

Okowita stałej
w miejscu.....................
na wrzesień..................
na wrzesień-październik 
na kwiecień-maj . . . .

233 50' 
221 50

143 50
144 50 
146 50

71 60 
71 60

52 
51 50
51 30
52 -

Gal. kol. Kar. Ludwika 
Pruskie oblig. państw. . 
Nowe pozn. listy zast. .
Pozn. rent, listy............
Austr. losy z r. 1860 . .
Włoska renta...............
Amerykany ..................
Pożyczka turecka . . . .
i^j-pro. Rumuny...........
Polskie listy likwidac. , 
Rosyjskie banknoty . . . 
Austr. renta srebrna . . 
Austr. akcye kredytowe 
Kolej żelazna państwowa
Lombardy........................

Uspos. słabe

51 20
50 — 
48 80
51 —

143 —

13 —

143 —

105 30
93 —
94 60
95 40

105 —

99 90 
9 90

15 30

209 10
56 80

336 — 
455 — 
118 —

(Nadesłano.)
Wszystkim chorym wzmocnienie i zdrowie bez 
medycyny i bez kosztów przez środek pożywczy

Revalescière du Barry
I z Londynu.

Od lat 30-tu żadna choroba nie oparła się tej przy­
jemnej potrawie zdrowia i takowa okazuje się skuteczną 
u dorosłych i dzieci bez medycyny i bez kosztów we wszystkich 
chorobach żołądkowych, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, skó­
ry, oddechu, pęcherza i nerek, tuberkulosie, suchot, astmy, 
kaszlu, niestrawności, zatwardzeniu, dyaryi, bezsenności, sła­
bości, hemoroidów, puchlinie, febrze, zamętu, uderzaniu krwi 
do głowy, szumowi w uszach, słabości i womitom, nawet 
w czasie ciężarności, diabetes, melancholii, chudnieniu, reuma­
tyzmowi, podagrze, błędnicy; służy także za lepsze pożywienie 
dla dzieci ssających zaraz od urodzenia, aniżeli mleko mamki. 
— Wyciąg z 80,000 certyfikatów o uzdrowieniu, które opierały 
się wszelkiej medycynie, pomiędzy niemi certyfikaty Dr. Wurzer 
radzcy medycznego Dr. Angelstein, Dr. Shoreland, Dr. Uamp-’ 
beli, profesora Dr. Dédé, Dr. Ure, hrabiny Gastlstuart, margra­
biny de Bréhan i wielu innych wysoko postawionych osób 
posyła się franko na żądanie. (5806)

Skrócony wyciąg z 80,000 certyfikatów.
Nr. 62476. Dobremu Bogu i panu niech będą dzięki 

Revalescière usunęła zupełnie 18 letnie boleści moje żołądka i 
nerwów w połączeniu z ogóluą słabością i nocnym potom.

J. Gomparet, proboszcz Sainte Romaine des Iles.
Nr. 79211. Urvaux. 15 kwietnia 1875. Od lat czterech 

używam szacownej Revalescière i nie cierpię już więcej na bó­
le w lędźwiach, które trapiły mnie przez długie lata. Będąo 
w 93 roku życia, cieszę się jak najzupełniejszem zdrowiem.

X. Leroy, proboBzoz.
Nr. 45270. J. Robert Z 28 letnich suchot, kaszlu, wo- 

mitów, zatwardzenia i głuchoty zupełnie uleczony.
Nr. 62845. Proboszcz Boilet z Ecrainville. Z astmy z 

częstem zaduszaniem zupełnie uleczony.
Nr. 64210. Margrabina Bréhan uleozonaz 7 letniej choroby 

wątroby, bezsenności, drżenia na wszystkich członkach, wychu- 
dnienia i hypochondri. '

Nr. 75877. Florian Kóller, k. c. administrator wojskowy. 
Grosswardein, uleczony z kataru, płuc i rur płucowych, zamętu 
w głowie i ciśnieniu w piersiach.

Nr. 75970. Pan Gabryel Teschner, słuchacz publicznego 
wyższego zakładu handlowego w Wiedniu, uleczony z rozpa­
czliwego bólu piersi i rozstrojeniu uszów.

Nr. 65517. Panna de Montlouis, uleczana zniestrawności i 
bezsenności i wycieńczenia.

Nr. 75928. Baron Sigmo uleczony z 10-letniego sparaliżo­
wania rąk 1 nog itd.

Revalescière jest cztery razy tak pożywną jak mięso 
i oszczędza u dorosłych dzieci 50. razy inne środki i potrawy.

Cena Revalescière za ł/s funta 1 Mr. 80 fen., 1 funt 
3 Mr. 50 en., 3 funty 5 Mr. 70 fem, 12 ff. 28 Mr. 50 fen.

Revalescière Chocolatée 12 filiżanek 1 Mr. 80 fen., 24 fi­
liżanki 3 Mr. 50 fen., 48 filiżanek 5, Mr. 70 fen. itd.

Revalescière Bisouites 1 funt 3 Mr. 50 fen., 2 funty 
5, Mr. 70 fen.

Do nabycia przez Du Barry et Comp. Berlin W. 2B—2S> 
Passage (Kaiser Gallerie) i u wielu dobrych aptekarzy, dro- 
gistów, specerzystów i sprzedających delikatesy w całymi 
kraju, w Rawiczu u J, Mroczkowskiego», w Poznaniu® 
Oł Weiaą — Gzęrwona apteka, Krug i Fabriciusa.



Antykwarskie katalogi

Nabożeństwo żałobne
za duszę śp.

ks. Franciszka Sobeckiego
odbędzie się jutro 4-go b. m. o godzinie 9*/2 w kościele farnym. 

Poznań, dnia 3 września 1877. " (4327)

zawierające
autografy, książki, monety, 

medale i ryciny
rozsyła Księgarnia D. E. Friedleina

w Krakowie, w Rynku pod Nr. 11.
Nabywa i przyjmuje w komis

powyżej wymienione przedmioty do zamie­
szczenia w katalogach następnych. . (4312)

Wielkaloteryapremiowa
celem rozszerzenia

ogrodu zoologicznego w Poznaniu.
Ciągnienie dnia 1,5 września 1877 w Poznaniu w obec no- 

taryusza i świadków.
WYGRANE:

Ediktalcitation.
+

Dnia 1 bm. zasnął w Panu 
po długich i ciężkich cierpie­
niach opatrzony śś. sakramen­
tami (4317)

Hipolit Szmitt
oficer z roku 1831, ozdobiony 
krzyżem virtuti militari. Na­
bożeństwo żałobne i pogrzeb 
odbędzie się w środę 5 b. m. 
o godzinie 10 z rana. W smu­
tku pogrążona

wdowa i rodzina.
Wągrówiec.

Dziś z rana o godzinie 5 u- 
marł nam nasz najukochańszy 
synek (4331)

Mmmmi el,

o czćm wszystkim krewnym i 
znajomym w smutku pogrążeni 
donoszą rodzice

Kalkowie.
Pogrzeb odbędzie się w śro­

dę po południu.
Gniezno, 3 września 1877.

W tych dniach Opuścił prasę 1- elegancki półkryty powóz z parą koni i bardzo piękną
' uprzężą........................................................ wartości 3,000 M

Die etwaigen Inhaber der, der verwittweten 
Frau Dutkiewicz, Marianna gebornen Bro- 
'dziszewska im Jahre 1869 auf unerklärliche 
Weise abhanden gekommenen Pfandbriefe 
des neuen landschaftlichen Kreditvereins für 
die Provinz Posen (4325)

Serie VI Nr. 5234 und Nr. 5235 ä 1000 
Thlr. oder 3000 Mk. werden hierdurch auf­
gefordert, sich bis zum 1. September 1878. 
bei uns zu melden, oder die gänzliche Amor­
tisation dieser Pfandbriefe zu gewaltigen.

Posen, den 24 August 1877.
Königliche Direktion

des neuen landschaftlichen Kredit­
vereins für die Provinz Posen.

10. Katalogu 10.
dzieł polskich

Antykwarni 
E. Calliera w Poznaniu

wyszedł arkusz dziesiąty (X) i rozsyła 
się na żądanie fr. bezpłatnie.

Administracya Dziennika Poznańskiego
przyjmuje przedpłatę na

RUCH LITERACKI
TYGODNIK

’poświęcony literaturze, sztukom pię­
knym, nankom i rzeczom społecznym. 
Przedpłata kwartalna wynosi 7 mr. 50 fen. 
Szanowni abonenci odbierać będą pismo to 

Ipod opaską wprost ze Lwowa.________ (3406)

Antykwarnia JE. Calliera w Po­
znaniu, Podgórna ulica 15, II poleca 
Gazetę W. Ks. Poznańskiego od 1 

kwietnia 1856, r. 1857, 1858 i 1859
do 18 czerwca.

Dziennik Poznański od 28 lutego
1860, r. 1861, 1862, 1863,1864,1865, 
1866, 1867, 1868—1871,1874, 1875 
i 1876.

Nadwiślanina od 1 stycznia 1860 r. 
1861 i 1862 do 28 grudnia.

Kuryer Poznański r. 1872 i 1873.

wielką loteryą premiową
celem rozszerzenia

ogrodu zoologicznego
w Poznaniu

są do nabycia w Ekspedycyi Dziennika 
Pozn. po 3 M. Ciągnienie 15 września rb.

Nakładem <w. Reiffenslein’a, ces. król, drukarnia nadworna i za­
kład artystyczny w Wiedniu II, Rothensterngasse 21 wyszło co tylko:
Die Märtyrer von Podlachien

< Męczennicy Podlasia)
obraz historyczny Walerego Eljasza, w druku kolorowym olejnym. Wielkość 
65 X 88 ctm., cena nierozpiętego flor. 20, rozpiętego flor. 21,50, w ele­

ganckiej złotój barokowój ramie flor. 36,50

Obraz powyższy, wykonany z zwykłą starannością rzeczonego zakładu 
artystycznego w wydaniu przepysznym, tworzy odpowiednią czasowi ilustracyą 
obecnych dziejów. Ciż sami Rosyanie, co obecnie najechali Turcyą pod po­
zorem humanitaryzmu i pod pretekstem obrony chrześciaństwa przeciw za­
czepkom barbarzyńskim, ciż sami Rosyanie strzelają i zabijają bez litości, 
jako obraz ten wyborny pokazuje, polskich katolików, ponieważ nie chcą 
zrzec się swej wiary i przyjąć schizmę rosyjską, i to bez względu na plącze 
kobiet i jęki dzieci, które również dla swój wiary chrześciańskiój ulegają 
śmierci. Obraz podaje prawdziwy, historyczny fakt. Wiadomo, że np. pod 
Pradulinem 14 ludzi z powodu katolickićj swej wiary przez Rosyan zabitych 
zostało a więcój jeszcze ranionych, nie licząc zrozpaczonych, którzy wśród 
zimy schronili się do lasów i tam stali się ofiarą zimna i głodu.

Wystosowane wprost do księgarni nakładowej zamówienia wy­
konują się akuratnie. Sprzedający z drugiej ręki otrzymują odpo­
wiedni rabat. _________________(4314)
Antykwarnia E. Caillera w Poznaniu, 

Podgórna ulica Nr. 15. II. poleca po

zamiast 2 M. 40. fen.

!!bajecznie zniżonych cenach!!
1) Bałucki. Ziemowit książę mazowiecki 

Kraków 1861. zamiast 1 M. 50 fen. zniżona 
1 marka.

2) Czaplicki Na Irtyszu, Kraków 1869. 
zamiast 80 fen. 40 fen.

3) Cztery powieści, zawierają: Zdarze­
nie w podróży — Konik zwierzyniecki. — 
Artysta J. Koeniga — Pająk Dziekońskiego 
Poznań, 1848. zamiast 1. M. 50 fen. 80 fen.

4) Dziennik domowy 5 roczników zawie­
ra powieści, poezye, podróże, rozprawy itd. 
najznakomitszych autorów. Poznań, cena 
każdego rocznika wynosiła 18 M. zniżona 
obecnie A 1 M. 50 fen.

5) Goszczyński Król zamczyska, powieść, 
Poznań 1847. zamiast 3 marki 1 M. 20 fen.

6) Kierzkowskiego majora Pamiętniki 
z r. 1831. Pozcań 1866. zamiast 2 marki 
1 marka.

7) Moraczewska B. Dwóch rodzonych 
braci, powieść 2 tomy Poznań 1858 zamiast 
6 M. 2 M. 20 fen.

8) Niekomiczna komedya w 3 aktach 
Poznań, i863. zamiast 2 M., 75 fen.

9) Pięć powieści zawierają: Oda, pow. 
S. Goszczyńskiego. Ojciec Cyryl profesem, 
Lunatyczka, Przeczucie. Obrazki i szkice 
Poznań i844. zamiast 1 M. 50 fen. 80 fen

10) Rakowiecki Początek wielkiego dra-

panicz
Poznań

matu Poznań 1845.
I. M.

11) Sczaniecki Polowanie czyli 
w beczce, krotochwila ze śpiewami.
1850 zamiast 76 fen. 50 fen.

12) Sczaniecki Ludwik, pułk. b. w. p., 
Pamiętniki, Poznań 1863. zamiast 4 M. 50 f. 
2 marki.

13) Sienreński L. Świtezianka, fantazya 
dramatyczna Poznań 1843. zam. 2 M. 75 f.

14) Siemieński L. Muzameryt 2 tomy 
Poznań zawiera: Jak dawniej kochano — 
Młynarka — Ogrody i poeci — Romantyk 
Bernardin de St. Pierre w Polsce — Wą­
wóz Somo — Sierra — Miejsce rodzinne — 
Manuskrypt podhorecki — Co ją jeszcze 
wiązało — Sarneczka — Wieczór u jenerała 
Kopcia — Pielgrzymka na górą Stej Otylii 
Godzina śmierci — Przygoda podróżnika — 
Powieści z podróży — Portret króla Jana — 
Góra św. Bronisławy, zam. 6 M. — 2 M.

15) Ujejski K. Pieśni Salamona, Poznań 
1846. zam. 3. M. — IM.

16) Wasilewski. Katedra na Wawelu 
Poznań, 1846. zam. 2 M. — IM.

17) Zemsta Wandy, poemat, Poznań
18ł6. zam. 1 Mr. 50 fen. — 50 fen.

18) Żychliński. Pamiętniki z wojny ame­
rykańskiej zam. 50 fen. — 20 fen.

Powyższe dzieła składające się z 24 tom.,
których cena pierwotna wynosiła 130 Mr. 
95 ten., zniżoną została obecnie na 24 M. 
70 fen. Kto nabywa wszystkie tomy razem 
płaci zam. 24 M. 70 ten, tylko 30 Mr.

Szkoła budownicza w Wałczu [Deutsch Crone].
Prusy Zachodnie, stacya kolejowa Piła.

Szkoła dla inżynierów i architektów, przyszłych majstrów mularskich i ciesielskich. 
Semestr rozpoczyna się dnia 29. października. Bezpłatna nauka przygotowawcza dńiajl. 
października. — Honoraryum za semestr 120 marek. Gimnazyum w mieście. Tanie pen- 
sye. Programy itd. bezpłatnie przez / (4199] i

dyrckcyą szkoły budowniczńf
Tischbein.

0 Donoszę niniejszém, że odebrałem wszystkie fh 
nowości eleganckiéj (4324) Vnowości eleganckiej

0 garderoby dla panów 0
Q na sezon jesienny i zimowy. , Q
Z M. <- K AI I’E I
l|| __Marchand taiłłeur. Wilhelm, plac 18fW||

13ty katalog
i

które nabyć można w składzie
antykwarskim

Księgarni D. £. Friedleina
w Krakowie, Ilynek Nr. 11.

i na żądanie rozsyła się franco. 
Zamówienia na wszystkie artykuły zawarte 
w katalogach przyjmują: w POZNANIU JJ. 
K. Żupański; we LWOWIE K. Wild; 
w WARSZAWIE K. Beyer [Twarda ul. 6.J

i Gebethner & Wolf.
Księgarnia z mierzą jeszcze w bieżącym

roku wydać katalog Nr. 14., obejmujący ry­
ciny, między któremi będzie wiele wizerun­
ków znakomitych ludzi, na którą to okoli­
czność zwraca się uwagę zbierających auto­
grafy, którzy na wzór amatorów zagranicznych 
łączą portrety z autografami.

Następnie wyjdzie katalog Nr. 15., obej­
mujący książki i rękopisy.

Osoby przeto posiadające dawniejsze pol­
skie rękopisy, książki, ryciny i monety, któ- 
reby celem korzystniejszego pozbycia takowe 
w komis do sprzedaży lub zamiany powie­
rzyć chciały, raczą łaskawie zgłosić się wcze­
śniej do księgarni, aby rzeczone przedmioty 
w katalogu umieszczone być mogły.

Dawniejsze katalogi wydane przez księgar­
nią Nr. 1., 3., 4., 5., 6., 9., 10, 11. 12. 
zawierające książki, monety, me­
dale i ryciny, nie tracą swej ważności, 
ponieważ skład ciągle jest przez nowe naby­
tki uzupełniany, dzieła więc i monety.w nich 
zawarte, po większej części dostarczone być 
mogą (4311)

Jeszcze jest do nabycia kilka egz. dzieła:

Zabytki sztuki drukarskiej 
w Polsce z XVI i XVII wieku
fotodruki z dzieł rzadkich, wydanie w

25 egz. (cena 8 złr. w. a.) Zeszyt I.

ooooooooooooo
o Walne zebranie §
A w interesie Towarzystwa Nau- A 

kowej Pomocy odbędzie się d. a

V 6 września o godz. 12 u p. Ka- ” 
0 dzidłowskiego w Śremie. Q
Q (4296) Komitet powiatowy. Q 
OOOOOOOOOOOOO

Powróciłem z podróży
Dr. Zielewicz.(4329)

Wróciłem z podróży i kon­
sultuję z rana do 9., po po­
łudniu do 5 godz. (4318)

Dr. Batkowski.

Młode piwo
każdego wtorku i piątku w browarze

Ilugoua Thlcle
(4294) Chwaliszewo 88.

Dr. Marcussohn’a
proszek lienioroidalny,
pudełko po M. 1,50. Skład w aptece 
Elsnera. (3278)

Winogrona, melony, poma­
rańcze u Sternberga,
(4323) Sapieżyńskiplac. (j

Patentowane
przenośnej żelazne

1 kuchnie
poleca po cenach fabrycznych

T. Krzyżanowski
handel żelaza 

Szewska ulica Nr. 17.

Kamień gojący
03
GO
O

do leczenia ran u bydła i koni w skutek tar" 
cia lub ciśnienia uprzęży, siodeł, szczególniej 
w skutek jarzm powstałych. Liczne świade­
ctwa agronomów dowodzą że kamień goj. na to 
najlepszym jest środekiem Stojek kosztuje 
2% M.E. J. W. Łegal

a ptekarz w Żninie.
Żelazne

kraty nadgrobkowe
(4321) i

krzyże
po'eca po jak najniższych cenach

T. Krzyżanowski.
Szewska ul. 17.

105,000 M.
na hipoteki dóbr ziemskich po Landszafcie 
a 6% do ulokowania. Reflekt. zechcą się 
do mnie zgłosić. [4205]

Aleksander Chrzanowski,
w Toruniu.

2. srebrna zastawa stołowa i świecznik.
13. garnitur wyściełany (kanapa, 2 fotele, 6 krzeseł, stół)
4. 2 wygrane po 200 M.....................................................
5. 5 „ po 100 M.....................................................
6. 35
7. 155
8. 800

PO
PO
PO

30 M. 
10 M. 

5 M.

1,000 M. 
500 M. 
400 M. 
500 M.

1,050 M. 
1,550 M. 
4,000 M,

. Dosy po 3 M. do nabycia w miejscach sprzedaży i u podpisanéj ko-
misyi loteryjnéj.

Agenci na prowincyi pożądani za 10 pCt. prowizyi.

fiomisya loteryj ua : 
le Viseur, Rump, C. Hartwig,

radzca sprawdl. radzcaj miejski. kupiec.

Obok mego od lat wielu istniejącego hotelu 
I września rb.

(2447)

Dominium Sielec p. 
pno ma na sprzedaż

140 nach WÎ
W

bardzo wełnistych, zdatny str 
do chowu, 3 krowyra 
szwyckiej.

Towarzystwo młodzieży kupiejj

otwieram z dniem
I i 1 . r i a • ł 1 • Ski plachandel towarów kolonialnych, wino, 

cygar i łakoci.

poszukuje od 1 października odpo« 
dniego dla siebie lokalu w śród] 
wój części miasta, złożonego z dw 
wielkich pokoi, 1 mniejszego i kuc) ieę 

Łaskawe oferty uprasza się nades 
do p. J. K. Nowakowskiego, Wied 

,1(43
Zarjąd. Pc

aździernlka rb7~7j1 PlDo wynajęcia od 1. pi 
Małej Rycerskiej uli<cy 18. dwa pot}»'' 

JZ 
zen

D parterowe, tamże pomieszkanie sklepowe
1 olecając to nowe me przedsiębiorstwo łaskawym względom Szanownej handlu stósowoe. Na Rybakach 22 ’ 

Publiczności miasta Wrześni i okolicy, mara zaszczyt pozostawać w,1Jeż ki,lka Pomieszkań do wynajęcia. SzZ« 
Z winnym szacunkiem i goły poda Landsberger W. Garbary

S. W. Bitterlich. ! Ciiwalisaewo 93 T01'!
blizko mostu, są średnie pomieszkania i ß®1

National-Hypothekcn-Credät-Gcscllschaft doc, do wynajęcia.
Dwa pokoje, i przynal. są

34 do wynajęcia.

(43i cza
Gîüjj sze

(i31 diudziela _________________ __ _______ ,
każdego czasu pod bardzo koezystneml warunkami pożyczki niewypo. If iSliSi
wiedzialne i wypowiedzialne na dobra ziemskie także po liindszafcic » liaj- OSSW»® gJUIIIIGd&ftalljfSZ; 
obszerniejszym zakresie, na miejskie własności aż do % taksy ogniowej. 2—6 pokoi, wraz z przynależytościj la.'

Wnioski o pożyczki przyjmuje i załatwia spiesznie, jako też udziela wszelkich jako tĆŻ lokale handlowe są jeszc, 
objaśnień agentura w Toruniu: (3462) °d 1 października rb. tanio w nowyl E
__________ Alexander Chrzanowski. Jezuickiej ulicy do wynajęcia. BliJnoi

szczegóły Jezuicka ul. 12

* " ...........CZAS ‘
(430} ti 

iGospodyni feraz
„ w calem znaczeniu tego wyrazu, osoba!mj 

. L, . . ,, , , , . . . . <» średnim wieku, biegła w swym zawodzie, jr
najstosowniejszy oddać garderobę jesienną i zi- szukuje miejsca od lgo października rb. 
mową do chlubnie znanego (4213) W skawe oferty uprasza przesiać pod lit. P. i

poste restante Trzemeszno. (43 a f

Młoda panienka, (zakładu Gnensza gO córka uczciwych "rodziców, może
przy Wilhelmowskiój ufley Nr. 16 w pobliżu św. zgłosić za kelnerkę zaraz lubi™ 

H października.Marcina.
Rzeczv męzkie i damskie bez wyjątku, choć­

by jak najbardzićj splamione i w kolorze wybla
kłe były, zwracają się każdego żądanego czasu _
jak nowe po cenach nader tanich. dla gimnazyastów, uczni szkoły roiniczeŁ(r

szkoły przemysłowej z wydziałem dla che 
XJ ków, techników, budowniczych itd. i z pi 

wem do jednorocznej służby. — Ścisły i c 
opieka sumienna i pomoc w uitukajomWagi do ważenia bydła,

(421
J. W. Bitterlich, Wrześi

Pensyonat
e z:
ro:

lysfc

wagi dccymalne 
żelazne szafy da 

pieniędzy

Bliższych wiadomości dowiedzieć się moim 
wprost odemuie. (4256 1 '

Brzeg, (Brieg Rgb. Breslau.)
Dr. Wieherkiewic S

Uczniów
z 3 kluczami stósowne dlaincz§szczad.4cyeh do

h
i V

gini nazyum. (¡y
kas kościelnych iako i !^S i1;0 Ve ^^8 na stancyą od i • I 3 ii ” Mæhala rb. zapewniając rodź cieissą opii“-
żelazne szkatułki

ostatnie także do wmuro­
wania, (3151

poleca

T. Krzyżanowski
htandel żelaz.a. Szewska ulica 8?.

i przyzwoite utrzymanie. Na żądanie roi HM
estj
isie

ców tïaucuzka konweisacya i korepetycy 
Bliższej wiadomości zechce udzieiićkaż

go czasu W.ia Kuczborska w Ostroi " 
Wrocławska ulica, dom Lir. Moczyńskie1’

MLaźmira lSłoci»zew»bt° t
trw;

Licbiga wyskok kumysowy
jest wedle najnow. badań lekar. powag jedynym, pewnym dyet, środkiem ra­
dykalnym przy: suchotach gardła, cierpieniach płuc (tuberkulozie, sucho­
tach, chorobie piersi), katarze żołądka, kiszek i bronchialnym (kasziu z wy­
rzucaniem), suchotach pacierzowy cli, astmie, błędnicy, wszystkich słabo­
ściach, (mianowicie po ciężkich chorobach.) W pudłach od 5 flakoników począwszy, 
flakonik za 1,50 Mr. bez opakowania rozsyła wraz z przepisem użycia: Harlung’a 
zakład kumysowy (Hartung’s Kumys Anstalt) Berlin W., Verlang. Genthiuerstr. 
7. Lekarska broszura o kuracyi kumysowej dołącza się do każdej posyłki.

Gdzie w szystkie środki bezskuteczne, tam należy z zaufaniem zrobić 
ostatnią próbę z knniy>em, a wyleczenie będzie jej nagrodą. (3507)

Rodzina francuzka, zamieszkała
Wrocławiu, am Ring 31, przyjmŁ 
pod umiarkowanemi warunkami Sty/ 
dentów lub młodych kupców 
pensyą. Bliższych szczegółów ud: 
p. J. N. Piotrowskj w Poznaniu 

________ (4310)
(1441) Studentów

to
M

o

uczęszczających do gimnazyum, szkoły WIffiwi 
nej, przyjmuję na staucyą pod łagoduenu 
runkami od Św. Michała rb., zapewniają , 
dzicielską opiekę i przyzwoite utrzymał “ 
Ludgarda Gunuerman, Piekary Nr. 1 Sya

Cierpienia gardła i piersi
nawet w stopniu znacznego już rozwoju leczą się z wszelką pewnością (czego dowodem 
ciągłe listy dziękczynne wyleczonych) za pomocą zaprowadzonych z polecenia Alexan­
dra Humboldt’» (który stwierdził całkowite ustanie Astmy i Tuberkułów przy za- 
żywaniu Coca) i skutecznie używanych od wielu lat dziesiątek profesora Samp- który 
tona pigułki Nie- I Coca, pudełko po3 Mrk. 6 pudełek łtj Mrk. Bliższych szcze­
gółów podają bezpłatnie i franco iUolirenapotlieke w Monguneyl i główne jej 
składy: w Poznaniu Dr. Mankiewicz, kroi, apteka nadworna ; w Berlinie B. O. Pflug, 
Louisenstr. 30 i M. Kahnemann, Schwahnenapotheke, Spandauerstr. 77; we Wrocławiu 
8. G. Schwarz, Ohlauerstr. 21; w Królewcu pruskim A. ßrüuiug, Krumme Gruppe ; 
w liipiniu na Szlązku B. Richter. (H3)

U *>G G. Aptkkakz, 2, Rue de Castiglione, PAbyż Jedyny preparator.

Pide HOGG
PIGUŁKI Z PEPSINY HOGGA.

Preparatowi temu nadano apecyalnle kształt pigułek dla zabezpieczenia go od wpływu po­
wietrza ; zachowano tym sposobem wszelkie własności temu nader pożądanemu lekarstwu) uczy- 
dono skuteczność jego niezawodną. — Pigułki Hoggą przygotowuj, sle w trojaki sposób i

t° PIGUŁKI HOGGA z CZYSTEJ PEPSINY przeciwko upośledzonemu trawieniu, goryczy 
wymiotom i innym przypadłościom specyalnym tołjdkai

J‘ PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w połączeniu z żelazem odkwazzonem przez wodoród 
przeciw słabościom żołądka powikłanym niedokrwistością, niemocą ogólną, etc., bardzo tą 
wzmacniające.

3“ PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w połączeniu z lodanem żelaza niepodlegzjącyin rozkła­
dowi, przeciw słabościom skrofulicznym, lymfatycznym, slfllltycznym i piersiowym.

PEPS1NA przez połączenie z żelazem I iodanem żelaza łagodzi własności drażniące jakie lodan 
; żelazo wywierają oa żołądek os^d) nerwowych 1 drażliwych. — Pigułki Hogga sprzedają slą Je 
dynie we flakonach Irójgraniastyctj I znajdują się ■» glównvrh aptekach.

Dostać można w Poznaniu w aptece Dra Mankiewicza. \ 7]
----------------------------------------------------------------------- iii||iiiyi^|BH|---------------------

PIGUŁKI BLANCARDA
ŻELAZISTO-JODOWE, NIEPODLEGAJĄGE ROZKŁADOWI,

Potwierdzone przez Paryzka Akademię medyczną itd.

Łącząc w sobie własności JODU i ŻELAZA , pigułki te używają się specjalnie
przeciw słnboiciom tkmfulicznym, przeciwko którym proste lekarstwa żelaziste 
pokazały się bezsilnymi, powracają krwi obfitość i pier­
wiastki jej naturalne, obudzają i regulują odpływ krwi 
perjodyczny, wzmacniają stopniowo organizmy lymfa- 
tyczne, wątłe i słabe, etc., etc., etc.

NB. Wymagać należy aby własnoręczny podpis jak Aptekarz ulica Bonaparte, 
obok znajdował się u spodu etykiety zielonćj. nr. 40, w Paryżu.

,. i i fłystrtegać iif fałtzerttee. ■

Drukiom i nakładem drukami J. 1. Kraszewskiego (Dr. W. Dębiński) w Poznaniu.

SUBJEKT
posiadający chlubne rekomendacye poszut 
zatrudnienia. Bliższa wiadomość w El 
Dzień. Pozn. pod lit. T. T. Nr. 4154.

źKdatuy ekspedient
ry przez 9 ut pracował w pierwsz»11 

duyehfrtirniaeh poszukuje zatrudnienia,

Dobry kucharz, JOb
żonaty, któryby zarazem znał si{i 
ogrodownictwie, znajdzie miejsce od 
października w Dominiumj Snńt 
wie pod Szamotułami. (^

Agronom
znający się na prowadzeniu 
gospodarczych, poszukuje miejsca »#' 
Bliższe szczegóły poda Eksp. bzl1 
Pozn. pod Nr. 4110.

Torfiarza
poszukuje natychmiast D°' 
Ostrówek w Królestwie P1 
skiem półtory mili od 
szewa. Osobiste przedstawień 
konieczne. (431

Ogrodnik,^kawaler, liczący lat 22, *• 
od wojskowości, praktykujący dotychc» (j 
tutejszych wielkich miastach oraz i 
mcą, obeznany dokładnie w gałęziach ,, q 
kich ogrodniczych poszukuje posady. Das’ 
oferty przyjmuje pod adresem W. L- P®2., „ 

(®l tposte rest.
Ogrodnik, wydoskonalona 5 

wszelkich gałęziach swój sztuki, ks? 
eony po głównych ogródach zagl 
cznych, poszukuje miejsca od 1 Pa! , 
Bliż. wiad. u stręczarki KurowS , 
Wilhelmowski plac Nr. 4.
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